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Silą fiiiali
Fasa czynów  zbrodniczych, fa la  niepokoju, 

fakt nienawiści p łyn ie państwem, płyn ie du­
szami. OJśłanja ugór, w ydobyw a na wierzch 
nienawiść Ludzie, wczoraj jeszcze bliscy sobie 
i życzliw i, czują się dziś wrogam i. Zdaw ało się 
nam, że cztery lata państwowego bytu osadziły 
na psychice zbiorowej i jednostkowej mocny 
pokład państwowego poczucia, że państwo u- 
trwalune zostało na zewnątrz, w  oczach obcych 
i na wewnątrz, w  duszach obywateli. Fa la  zdra­
dziecka grozi nam spłukaniem gruntu, k ióry 
m iał stanowić podstawę pod dalszy pomyślny, 
państwowy rozwój Czyż m am y biernie przypa« 
mywać się temu, co w około  nas się dzieje? Czy 
mamy z założonym i rękom a przypatiyw ać zb li­
żającemu się niebezpieczeństwu? Cey nasze oce- 
ty, djagnozy, lekarstwa mają nosić wyłączn ie 
partyjny s empel, czy nie mają wypłynąć z głęo i 
ctuszy, zatroskanej o całość, doszukującej s ę 
prawdy, spoglądającej we wnętrze swego su­
m ienia?

W ierzym y, że głąb i dusz i całego naszego 
życia zbiorowego 1p szą jest od zamącającvch 
powierzchnię fa l i dlatego n ie bę iziem y podda­
wali się pesym izm owi, w ierzym y, że uczucie p c -  

'ir jotyczne, instynkt samozachowawczy zdrowy 
rozum odniosą zwycięstwo nad partyjnem sob- 
kostwem nad wzrokiem , zaślepionym namię- 
tndścią. nad państwową niedojrzałością.

Djagnoza spraw iedliwa i oLjektywna cho­
roby, której oznaki straszliwe tak nas przera­
zimy, opiewa : Znaczna część społeczeństwa jest 
jeszcze pod względem poczucia państwowego nie 
dojrzała, Lo nie została wychowana w duchu 
oaństwowym. Znaczny odłam  operujących w 
.laszem życiu zbiorowym  czynn ików  politycz­
nych nie oddziaływa w  kierunku wzmożenia 
lojrzałości państwowej, ltcz przeciwnie, niedoj­

rzałości istniejącej nadużywa dla swoich sob­
kom skieh, przewrotnych, złych  celów.

Państwo polskie dla w ielu z nas n ie jest 
dotąu czemś rów nie n.ewzruszonem, groźnein 
domagającem się szacunku i pi słuchu, jak  pań- 
.twa zaborcze. W  elu z nas w  głęb i duszy u> 
*vaża je za cos przypadkowego, mniej poważ­
nego, a stosunek swój do niego reguiuje w  spo­
sób raczej amatorski, opierający się na t. zvv. 
dobrej w oli. W ład ze  polskie wielu z nas uważa 
’.a i oś mniej dostojnego.- mniej blaskiem oto­
czonego od w ładz obcych. Austrjackl, rosyjski 
czy n em iecki ,p o id a ń y “ , m ów iący po polsku, 
nie odw ażyłby się złego słowa pow iedzieć o 
Franciszku Józefie, M ikołaju  czy W ilhe lm ie . 
Obvwatel polski używa sobie na Piłsudskim , ile 
d.j tylko wlezie. Im ponow ała mu obca srogość, 
lekceważy łagodność w łasnego państwa.

O ileż lżej traktuje się nakazy państwa Wła­
snego dziś, niż wczoraj obcego. W czoraj, za 
zaborców, o ficer stał wyprężony na baczność, 
urzędnik piln ie śledził, jaka jest wola, jakim  
k a p ry s  przełożonych. Dziś o ficerow ie wznoszą 
oklaski na cześć faszyzmu, w ojew odow ie kpią 
sobie z m inistrów, urzędnicy nie słuchają w o­
jew odów , obywatel, truchlejący ze strachu przed
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pirogiero, nic sobie nie robi z ministra, ktorego 
zna z _cyw ila “ . Prokurator wczoraj jak  w yźeł 
węszył za n ielojaln scią, dŁ ś jest k rań covym  
liberałem  na polu przepisów, domagających się 
poszanowania dla głowy państw? Jesteśmy 
świadkami paradoks^Wiego zdawałoby się faktu : 
wczorajsi rewolucjor iści są najbardziej lo ja lny­
mi, najbardziej pos‘usznymi obywatelam i. W czo ­
rajszych u tra lojalistów , karierowiczów, tchó­
rzów  w idzim y w pierwszych szeregach m alkoh- 
tentów, warchołów , spiskowców, przeciw  w ła ­
snej Ojczyźnie;

Czas z tern skończyć! W  atm osferze ' bez­
karności, rozwydrzenia, swawoli, lęgnąć się ro- 
< zynają zamachy, zbrodnie, spiski, wyróść stąd 
może zagłada zm artwychwstałej O jczyzny. Trzeba 
lekarstwa, trzeba natychmiastowych środków 
zaradczych !

W  obec zagadnienia państwowego: czy P o l­

ska ostanie sie jako  państwo na bok muszą
ustąpić wszelkie inne względy Mniejsza o do­
ktryny, gdy chodzi o całość. Lekarstwo niech 
będzie jak  najostrzejsze, bym chory ocalał.

Trzeba by obywatel, nauczył się posłuchu 
i szacunku dla państwa i w ładzy. Trzeba by 
urzędnik i wojskowy nauczył się obow iązkowo­
ść' i karności. Trzeba by  politycy i partje na­
uczyły się operować środ h am i. legalnym i i nie 
nadużywać swobody.

auczyć się te. o muszą wszyscy — i to jak  
najrychlej, inaczej Polska zginie. Jednym wystar­
czy perswazja, innych trzeba będzie przekonać 
dymisją, więzieniem, kara śmierci. W yń ór le­
karstwa od ruch zależy. W ybór środków zresztą 
to rzecz drugorzędnej wagi. Byt, dobro, po­
m yślny rozwój państwa, to sprawa główna. Nie 
czas żałow ać róż i chwastów gdy płoną lasv.

W. I  . '

OJyroSi ś m ie rc i na m a rs z . P i łs o i ls f i ie g o .
O R G AN IZAC JE  ŚMIERCI.

Warsziwa. (teł. w ł.) śledztwo prowadzone za- 
da's7.ymi sprawcami mordu wsk żuje czem raz .sil­
niej na istnienie tajnego i silnie rózga‘ęzionegu 
spisku, który miai na celu pozbawień.e życia sz - 
regu fn aj wyższych osób.

Wykryto wczoraj i ujawmońo wyroki śmVrc’ 
wyda le na zamordowanego już p r z  den a Naru- 
tc w c a ,  marsza ka P is  d.ki go rem ra gen, 
Slkoisk ego, pos ćw W i. tsa i D sz i.sk ego

Wyroki śmierci podp sane są przez „.pjiskich 
faszystów", „pa.rjotów" i.p.

Jedne są lapidarne, os're pozbawiające życia 
lekk tn grymasem, inne, pos ada ą formę Z iw iłi, ' 
tłumaczą kur.sz ownie z jakich powodów „desięż? 
Jana kara śmi :rc‘“ . Zwraca uwagę jeden list, p - 
dny ręką sztubaka, pełny błędów or c-i g i ima, . ■ 

cznych.
Gdy śledztwi i doszło do tak przerażającego 

punktu, baczyć należy i domagać się by na nim 
pie utknęło, lub w  gorsze zawróc.ło.

Niech s Taw’ed Iwo t  d za la  z tatą koas k- 
encią z  jaką O N I d ialati.

I 3 3 H l V I A . T r  sprzedaje;
Lokomobile, irtłoca^nle, s i  n ki spalinowe, beczkowóz, sru łow- 
niki* kohy, m a sz y ry  do ^ z y c e , bsraKi jśfcwniafte w Lub inie 
p r z e f j  i  u r.iy w L u h Jh ,Ł o a b ę d ze  się <fn. 4. aft jcz lia  1923r. 
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Przegląd światowy
PO KO JU  PRZED ŚW IĘ TAM I N IE  BĘDZIE.

(c) Nadzieje loraa Curzona, że przed świętami 
zostaną podpisane preliminarja pokojowe w Lo­
zannie zachwiane zostały poważnie przez żądam 
Turków, aby Aynu z podpisaniem warunków wstęp­
nych ustała okupacja wojskowa Konstantynopola. 
Żądanie to zostało przez Curzona odrzucone. Pi - 
dobnia sprawa mniejszości narodowych itd. n - 
tyehmiastowej ewakuacji nastręcza pewne tru d u - 
ści. Sprawozdawca „Journal des Debats" ma je.. - 
nak nadzieję kompromisu, gdyz między turecką 
delegacją a rosyjską stosunki ochłodły i Ismet 
basza nie o‘gląda się się na humory Moskwy i nie 
poddaje swych postanowień jej aorobacie. Innej 
pisma zw acają  uwagę, że rząd Angory jest jed - . 
nak bardziej czuły na przedstawienia rosyjskie n iżj 
delegacja turecka na konferencja Wiele zepsuło 
żądanie lorda Curzona, który chce połączyć spr. - 
wę cieśnin z kwest ją ograniczenia zbrojeń lądA-yj. h j 
i morskich Turcji. Na lepszej drodze są rokowania' 
ekonomiczne zwłaszcza dzięk1’ obecności D ywio 
beja b. ministra skarfcgr w  Lozannie.

WANnAUZtf BOuSZEWIKOtt.
(B ) D okoła Krem la znajduje s it vko ło  20 

cerkw i i kaplic. Przez ca ły  czas panowania bol- 
szewfitów b y ły  św iątynie te opieczętowane. Do­
piero obecnego łata otw arto pieczęcie i ro zpo ­
częto „urzędowanie*. Korespondent „Beri. Tagb l 
P. Scheller, k tóry og lądał oczy szczoue ju ż cer­
kw ie nie może w yjść ze zdumienia, jak  można 
się b v lo  takiego wandalizm u z tak bezczelncm 
barbarzyństwem  dopuścić. Cerkwie ieżace u stóp 
K rem la należaty do najbogatszych w  Rosji. Część 
stopionych skarbów przeznaczono do muzeów, 
część zaś które kom isja uznała za bezwartoś­
ciowe oddane na „szm elc*. T ą  drogą uzyskano 
wiele kam ieni 224 pudów  srebra i 120 pudów 
złota. Tak  przynajm niej głoszą daty oficjalne. 
Dziś cerkw ie te stoją kom pletnie ogołocone. 
Część m alow ideł odrestaurowano, resztę zama­
lowano. O lbrzym ie św iątyn ie zieją dz5ś bezna­
dziejną pustką. Podobnego „oczyszczenia" do­
konano we wszystkich cerkw iach jM oskwy, Peter­
sburga i prow ineji, ty lko  że na prow incji „oczysz­
czenie" to m ia ło  o w iele bardziej barbarzyńskie 
fo rm y niz w  stolicach. Bezcenne skarby grom a­
dzone przez 600 lat przez carów , szlachtę i lud 
rosyjski padły o fiarą  bolszewickiej zachłannoś­
ci. Że wspaniałych kapiących od złota świątyń 
zostały ty lk o  okopocne nagie mury, trupy. Czy 
szczęście proletarjatu zdobyte kosztęm najw ięk­
szego w  dziejach wandalizmu wzrosło? Zdaje

j śię. że wśród samych bolszew ików  nie m a ta- 
i u ich, którzyby na to  pytanie m ogli ze spokojnem 
] sumieniem odpowiedzieć twierdząco.

KO M U N IZM  WŚRÓD NE G RÓ W

(c) , Popoio d 'Italja" donosi, źe w ostatnim 
kongresie międzynarodówki komunisiycznej wzięli

udział przedstawiciele murzynów amerykańskich. 
Postanowiono prowadzić żywszą niz dotąd P’ ( rj 
pagandę komunistyczną w  swiecie murzyńskim iw - 
1 tylko V !  Ameryce, lecz i w Afiycs, gdzie- ruci. 
ten skierowany ma być przeciw Anglji i Francji.

Wrażenie zagranicą.
FRANCJA.

Paryż. fA W .) N iedzielna prasa parysk i po ­
daje szczegóły zabójstwa dokonanego na P rezy­
dencie Rzphtej. „ T e m p s “  w. artykule wstępnym 
zwraca się w  serdecznych słowach do Polski, 
zwalczając en e rg ic zn i nieprzychylne dla P o l­
ski w yw ody i wnioski podane przez „A lg . Zei- 
Umg“ , która z faktu zamordowania Narutow icza 
u^snuwa daleko idące wnioski o słabości w e­
wnętrznej Polski. „Tem ps“  wypomina Niemcom 
szereg morderstw politycznych jak n. p. na oso­
bie Rathenaua i Erzbergera. Artykuł kończy się 
wezwaniem : „B racia  Polacy zjednoczcie się 1“ 
„ J o u r n a l  d e  D e b a t s “  uważa zam ach -za  
czyn szaleńca, a nie jakikolw iek akt polityczny, 
przyczem  w yraża pewność, że po okresie n ie­
pokoju nastąpi w  Polsce znaczne uspokojenie.

B E L G IA .
Bruksela, (P A T .) Izba postanowiła w yrazić 

Sejm ow i i rządowi polskiemu w yrazy w spółczu­
cia z  powodu śm ierci śp. Narutowicza. W spo­
mniano, że ból narodu polskiego jest bólem na­
rodu belgijskiego

ANGLJA.
Londyn. (P A T .) W ielk i ochmistrz dwtóru o- 

dw iedził w  poniedziałek posła Skirmunta i w y ­
raził mu kondolencję wi im ieniu króla Jerzego.

dZWAiCARJA.
Lu<.aniiff (P A T .) W iadom ość o tragicznej 

śm ierci ś. p. Narutowicza odbiła  się głośnem 
echem w  całej Szwajcarjr,^ w yw ierając w  tutej­
szej opfn ji publicznej głębokie wrażenie. W szyst­
kie dzienniki przypom inają- ścisłe węzły, jakie 
łączyły  zm arłego ze Szwajcarią, drugą jegp o j­
czyzną, której pośw ięcił k ilka dziesiątek lat swej 
owocnej działalności, otoczony poszanowaniem, 
uznaniem, czcią i autorytetem. Dzienniki pod­
kreślają, że ś. p zm arły na stahowisku m in i­
stra spraw zagr. okazał się najlepszym Polakiem , 
gorącym  patrjotą. a śm ierć jego  przejmuje zgio-

zą n ietylko wszystkich Polaków , ale także 
wszystkich przyjaciół odrodzonej Rzpltej P o l­
skiej. Z pew lością —  pisze Journal de Geneye 
—  nikt nie by ł godniejszy zająć to wysokie 
stanowisko, na któro pow ołano ś. p. Gabrjela 
Narutowicza. , m

CZECH Y. M
Praga. (Pat.) W  poniedziałek przybył do po­

selstwa polskiego v/ Pradze min. Benesz i złoży! 
polskiemu charge d'aifaires Baderowi w imicn u 
rządu czechosłowackiego wyrazy ws półczucia, wspo 
minając serdecznie stosunek osobisty, jaki go ty­
czył ze zmarłym Prezydentem Narutowiczem, min 
Benesz prosił o  zapewnieni rządu polskiego 
o szczerem i iywem ubolewaniu rządu czechosło­
wackiego z powodu trageznego wypadku, któ y 
dotknął państwo polskie, i o mezaciiwiaiiej wie­
rze w  moc i pomyślną przyszłość Polski

JU G O SŁ A W IA .
Belgrad. (FA T .) Z powodu niecnego zam a­

chu, którego o fiarą  padł Prezydent Rzeczypor 
spolitej Polskiej, król A leksander w yraził sw o­
je ubolewanie posłow i polskiemu Okęckiemu, po­
nadto kondolencje z ło ży li rząd i ciało dvt>lo- 

jpnatyczne.

B U ŁG AR JA ’

Sof ja.. (Pat.) Tragiczna wiadomość o zabó- 
stwie prez. Narutowicza poruszyła rząd i społe­
czeństwo bułgarskie. Król po nad rjściu wiadomość? 
wysłał marszałka dworu dr Dolskiego posła G ra­
bowskiego, aby wyraził mu w imieniu k-óla kę; - 
dolęncję. Również minister spraw zagr. złożył na­
tychmiast osobiście w poselstwie kondolencje im a­
niem rządu bułgarskiego. Kondolencje złożyło rów­
nież ciało dyplornatyc/ne, oraz mnóstwo osób z* 
społeczeństwa bułgarskiego.

JÓ ZEF MIRSKI.

0 teatrologia polską.
(Doko&ctenie).

Sądzim y, że czas najwyższy, a sprawa na­
mysłu poważnego godna, by  dziedzinę tę o ta- 

,kiej m ierze i doniosłości estetycznej i ku ltural­
nej w ydobyć wreszcie z m gław icy dowolności, 
sobiepaństwa djyletantyzmu i wyodrębnić w o- 
breślouy teren badań,' rozważań i dysbusyj —  
na rów n i ze zjawiskam i inuem i naszej tw órczo­
ści, dziejów  i kultury. N ie  rozum iem y, dlaczego 
tym  czy ow ym  wfaśule d b  dżinom , nieraz 
i mniejszej nawet w agi, pośw ięcam y o lbrzym i 
często aparat nauLowych dociekań i w ydaw n i­
czej zabiegliwości, a w  najm niejszym  nawet 
stopniu nie czyn im y tego z teatrem i d ia  tea­
tru. o  ileż w ięcej absorbującego powszechną 
uwagę, działającego na masy, urabiającego na- 
itroję, opinje i imak oraz wyrażającego „ducha 
0*8 su*.

Rzucam y garść tych uwag bez pretensyj 
zgoła do w yczerpania przedm iotu, a z tą jed y ­
nie intencją, by stały się punktem zaczepienia 
d la dyskusji na temat konieczności rozpoczęcia 
pracy nad polską-- teatrologją. Rzeczą tej dys­
kusji b y łob y  wyznaezenie zakresu tej nowej ga­
łęz i wijedzy oraz organizacji pracy nad nią. —  
Zakres ten —  zdaniem naszem — obejm owaćby

rowinien trzy g łów ne dzia ły : historję, estetykę 
teehnikę teatru, a każdy z tych dzia łów  ze

swojego specyficznego stanowiska rozpatrywaćby 
w inien całość wchodzących w skład pojęcia 
teatru zagadnień, jako to, architektura, scena, 
dekoracja, w idownia i inscenizacja, —  aktor, 
reżyser, k ierownik, —  kostium, maska, chara­
kteryzacja, słow o, gest, m im ika —  stosunek do 
dramatu, repertuar, publiczność, —  stanowisko 
teatru w  całokształcie życia kulturalnzgo, roz­
maite fo rm y jego  istnienia (teatr stały, wędrow- 
ny, —  prywatny, państwowy, miejski, n ad zia ły , 
w ydzierżaw iony i t. d.). —  Organizacja zaś ba­
dań teatrołogicznych w zorow ać się pow inna po­
niekąd na gotowwch juz form acn innych orga 
nizacyj naukowo-estetycznych. Za minimu^n po­
stulatów w  tym  względzie uważam y następujące:

1 Każde większe miasto pow inno posiadać 
własną bibliotekę teatrologiczną oraz złączone 
z nią muzeum teatralne, które znajdowaćby się 
m ogły ewentualnie przy teatrze, a dostępne być 
w inny wszystkim pąacow nikom  wr dziedzinie 
tea tro iog ji; w  W arszaw ie zaś z natury rzeczy 
znaleźć się pow inna jedna Centralna B ib lioteka 
i Muzeum teairologiezne, utrzym ywane p r :ez 
rząd, a subwencjonowane z obowiązku przez 
poszczególne teatry w zgl miasta. Byłoby rzeczą 
wskazaną, by Centrala' taka wydaw ała periody­
czny Biuletyn teatrologiczny. *

2. S tw orzyć należy bodaj jeduo pismo, po­
święcone specjalnie —  z wyłączeniem  spraw za­
w odow ych  —  teatroiogji, pisrno, ‘ k ióreby poza 
wy czerp ującemi inforruaojami o ruchu teatral­
nym w Poisce i za granicą otw arło  swe łam y 
dla poważnych krytyczno-estctycznycb rozważań 
teatrołogicznych. (Konieczność rozbudzenia żyw ­

szego ruchu wydawniczego i sądzę, że po speł« 
nieniu powyższych postulatów ruch taki z cza­
sem sam się wzmoże).

3. W  każdem większem m ieście teatrałnem 
i w  ścisłym zw iązku z teatrem pow inna znaj­
dować się m iejska wzgl. rządowa Szkoła dra­
matyczna, a  raczej teatralna, której plan i p ro­
gram naukowy obejm ować pow inny przede 
wszystkiem przedm ioty ściśle teatrotogiczne, —- 
zresztą cała pedagogja teatrołogiczna, u nas za­
niedbana całkow icie i oparta wciąż jeszcze — 
z pominięciem wszelakiej teorji — na p ierw o­
tnych zasadach tradycji i praktyki, —  domaga 
się gruntownego przemyślenia i —  stworzenia jej 
n iem al od  nowa.

3. Dziś jeszcze —  wobec niem ow lęctwa na­
szej teatroiogji —  przedwczesny, z biegiem  czasu 
jednak koniecznym stłu ip się postulat, ściśle 
zresztą zw iązany ? powyższem, a, jak wspo­
m nieliśm y, za granicą już zrealizowany, w p ro ­
wadzenia teatroiogji w  program naukowy uni­
wersytetu.

4. W reszcie żyw7ą i rzetelną wziąćby natę­
żało popularyzację teatrologiczną, co w skut­
kach, t. j. przy ogolnem  podnie«ieniu  się uświa­
dom ienia i smaku u publiczności, m usiałoby 
pociągnąć z-a sobą także reform ę i do pewnego 
stopniu scientyfikację1 1. zw. reoenzyj, zostaw io­
nych dziś nader często na pastwę niedouctwiL 
i frazeologji jałowej. —  Tę właśnie reform ę re­
cenzji i podniesienie jej poziom u należałoby ze 
względu na jej wagę ująć, jako  osobny postulat, 
gdyby nie trudność praktycznego urzeczywist­
nienia go.
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Po zamachu.
O B R O N A  PAŃ ST W A  

Oaezwa Związku Strzeleckiego.
Społeczeństwo polskie wstrząśnięte zostało 

dó głębi ohydnym mordem dokonanym na osobie 
w zorow ego obywatela, ś. p. G. N a r u t o w i c z a ,  
prawnie obranego przez Zgromadzenie Narodowe, 
p ierwszego Prezydenta Państwa Polskiego.

W  chwilach ciężkich Z w iąże K: strzelecki stał 
zawsze na straży praw i godności R zeczypo­
spolitej.

W ziąwszy na siebie obow iązek bronienia 
istoty Państwa i Demokracji —  Zarzad Główny 
Związku Strzeleckiego w zyw a ogół członków, a- 
by potęguja.c karnuść organizacyjną stał w y ­
trwale na jedynym  dla nas dzisiaj i zawsze 
stanowisku: O b r o n y  P a ń s t w a  przed zam a­
chami na. jego byt!'

JNa znak żałoby polecamy na przeciąg sze­
ściu tygodr osłonić krepą odznaki i sztandary.

Dr. K. Dłuski, prezes.

R O Z S Ą D N Y  GŁOS Z  PR A W IC Y .
„M yśl niepodległa", która jest ulub jnvm orga­

nem uczciwych sfer pariji narodowej tak pisze o 
wyborze I Prezydenta. Czy Chrześcijański zwią­
zek jedności narodowej, rozporządzający w Par­
lamencie pokaźną liczbą 227 głów  i takąż ilością 
mózgów, uczynił istotnie wszys.ko, co mogło prze­
chylić na jego korzyść opinję stronnictw lądowych, 
które bynajmniej nie wykazywały wielkiej chęci 
do zawu rania sojuszów tak niepopularnych w sfe­
rach polskiego włóściaństwa? Powiedzmy sob.e 
szczerze" i otwarcie: Nie! Chrześcijański związek 
jedności narodowej, wiedząc, że opinja społeczna 
obróci się przeciwko każdemu, kto wejdz e w  bliż­
szy kontakt z blokiem mniejszości, nie myślał o 
„charakterze narodowym Państwa Polskiego" w  
chwili ustalania kandydatur na prezyden a. Nato­
miast wierząc święcie, że uda mu się sterroryzować 
ludowców obawą kompromitacji w oczach opinji, 
podsuwał im do wyboru swoje kandytamry par­
tyjne, niekiedy o  charakterze wybitnie prowoka­
cyjnym". Endecy grozili postom ludowym. „A lbo  
wybiera, człowieka mojej pariji, jednego z najwięk­
szych obszarników Polski, arys.ocraę, wątpliwe­
go republikanina i zaciętego an .agonsę twojego 
wczora,szego kandydata, Józefa Pi fsudslc ego, aibo 
pójdę na ulicę i rozgłoszę, że jesteś żydowski 
pachołek, że nie uznajesz .narodowego charakteru 
Polski", zaś wiesz doskonale, że ną moim szantażu 
ostatni poznają się — twoi wtaśn e wyborcy. W y ­
bieraj! Dla zil 'strowania zaś tej me ody podaje 
„M yśl niepodległa" jak to p. Z. Seyda konf.rował
0 głosy clia hrabiego Zamoyskiego z —  żydami.

Pom ijam y na razie szereg innych, ze spra­
wą naszą wiążących się wym ogów , ograniczając 
się jedyn ie do tych, które, zdaniem naszem. 
stanowią elem entarną p latform ę wszelkiej akcji
1 dyskusji w  kierunku stworzenia polskiej tea- 
trologji.

N ie m am y jej dotąd, a to się mści i na 
samej twórczości teatralnej. W  Europie, poza 
którą w  tej szczególnie dziedzinie, pozostawioną 
daleko w tyle, ścierają się nowe idee. nowe 
walc/ą z starem, przyszłość szturmuje o m ury 
tradycji, rodzą się m łode oryginalne talenty, a 
a z niem i nowe form y, nowe pomysły, nowy 
styl teatralny, s łow em : wre bujne życie, Krzew i 
się m yśl twórcza i szuka wyrazu, a u nas — 
z m iłem i wyjątkam i oderwanych w ysiłków  —  
wciąż jeszcze wszystko po dawnemu w prakty­
ce, a w teorjł. — głucha, ciemna pustka —  za 
wstydzającz ignorancja, —  zabójcza parafian- 
szczyzna.

Na tym  „m artw ym  punkcie* nie w olno 
nam daiś trw sć dłużej. —  tej poważnej i prze­
dziwnie, a stale niedostrzeganej luki w ca ło ­
kształcie naszej pracy kulturalnej, nie w olno 
nam dłużej zostawiać niewypełnioną, jeś li nie 
Chcemy, by  przez nią, jak  przez niezaopatrzoną 
w bu Iowie szczelinę, przeciekała w budowę na­
szego życia kulturalnegó gnilna, podskórna w il­
goć blagi, nieuctwa, zacofania, krusząc gmach 
ca 'y  od wnętrza pow oli a ciągle i systema­
tycznie.

 *■« -

Przeniesienie zwlók p;
N ASTRÓ J W A R S Z A W Y .

Warszawa. (A W .) Dzisiejszy uroczysty po­
grzeb zw łok  ś. p. Prez. Narutow icza jest najle­
pszym dowodem w  jaki sposób stolica będąca 
wykładnikiem  uczuć całego kraju, zareagowała 
na zamordowanie pierwszego Prezydenta R ze ­
czypospolitej. Całe miasto przybrane w  flagi, 
bądź zwinięte do połowy* na znak żałoby, bądź 
okryte kirem. Sklepy zamknięte. Mimo niesprzy­
jającej pogody tłumy publiczności czekają c ier­
p liw ie na ukazanie się konduktu żałobnego. Pa- 
nuie nowszeehmr snokói i nastroi żalobnv.

; . .. ' . J .
PRZENIESIENIE Z W Ł O K  Z BELW EDERU 

N A  ZAMEK.

Warszawa. (Pat.) Eksporraea zwłok Pr?zy- 
zydenta Rzeczypospolitej z Belwederu na Zamek 
odbyła się wczoraj o godz. 12 w południe. Kon­
dukt żałobny otwierały ugrupowania polityczne, 
zawodowe i połec/ne, a więc szły: JDelegacja 
socja’ .'stycznej partji ze sztandarem, m ’ofl ież aka-*» 
demicka, delegacja Sokoła, deiegae e różnych k o -  
poracji, liczne delegacje włościańskie z Łowcza 
i innych wsi w stro aeh ludowych, nosąc wieńce 
zeabóż, trawi 5 cierni.

Następnie jechał gen. Kuliński na koniu, a za 
nim oridzał ułanów, piechola, ariyłerja, pcezem 
szły zakony, seminarja, a następne/ w ośm koni 
zaprzężony karawan z trumną Prezydenta Repu­
bliki przykryją sztandarem Rzeczypospolitej.

Za trumną szła rodzina, marszałkowie Sejmu 
i (Senatu,' Rada Ministrów in corpore, korpus 

dyplomatyczny, m sjal wojskowa. Sejm i Senat w 
komplecie, gene.ralic.a, wyżsi urzędricy państwo­
wi oraz dslegac,a wojskowa. Nas.ępnie jechała 
gwardja przyboczna. Kondukt zim  k iła  nie:ho a, 
' i  którą postępował 7Jlbrzymi tł..m publ cznoś i 
Na pl. Zamkowym us'awiły się d.legacje z w c i ­
rami i Ikcmpanja honorowa, która padała hon ry. 
Trumnę ze zwłokami złożono w  sali rycerski i, 
a delegacje Ikolejno złożyły hołd. N a tem zakoń- 
-czyla się eksportacia

Podczas pochodu panował porządek wzor - 
wy. Po obu stronach jezdni z Belwed ru do Zam­
ku zajęły miejsce liczne tłumy- k-óre z poważr.em 
skupieniem brały udział w żałobnym pochodzie. 
Przy zwłokach w sali ryc .skiej pabą się »viatła, 
okryte kirem, a  y  salach bocznych muzyki grajja 
naprzemian hymny* żałobne. Przy zwłokach us A- 

wiono straż honorową.

POGRZEB. /
g ,

W a szawa (tel. w ł.) (G ) R dit m :n's rów r -  
chwaliła złożyć na razie zwłoki prezydenta w pod­
ziemiach katedry warsz. W  pią ek zostaną bez 
ostentacji przeniesione zwłoki do ka ełlry, dopiero 
tam odbędzie się ■ uroezys e ża łob ie nabożeńs w r 
odprawione przez Kardynała K .kowskiegoJ z - 
działem tych samygh osób i e i a k  óre uc-emi -  
czyły w cksporacji, poczem zwłoki zos aną :Ł  -  
żone w  podziem ach.

morderca oddany
Warszawa, (P A T .) Na posiedzeniu Rady M i­

nistrów w dniu 19. b. m. omawiano kwestję 
przekazania sądowi doraźnemu sprawę m order­
cy El. N iewiadomskiego, zabójcy prezydenta 
Rzpltej. Postanowiono odstąpić sprawę mordercy 
Niewiadomskiego sądowi doraźnemu. Rów nocze­
śnie Rada Ministrów u ch w a li wniosek nagły o 
uzupełnienie ustawy o sądach doraźnych i w łą ­
czeniu do w łaściwości tych sądów także zbrodni 
przewidzianych w  ftrt. 99 kodeksu ł am ego. Roz 
prawa przeciwko Niewiadomskiemu rozpocznie 
się ‘dnia 29. bm.

Warszawa, (Tel. w ł.j (G). Rozprawa będzie 
jawną. Przewodniczy sędzia Rumiński, oskarża 
prokurator sądu okręg. Rudnicki.

S7 C Z E G Ó Ł Y  M O R D E R S T W A .
W arszawa. (Tel. w ł.) Do szczegółów  zam a­

chu na prezydenta Rzpltej Narutow icza dodajemy 
nowe, jaskraw iej ośw ietlające wytworzona m or­
derstwem sytuację.

ezydenta Narutowicza.
i ■ i

fóiasorog zjazd ludu rolnego^
warszawa. (A W .) W  związku z uroczysto

ścią przeniesienia zw łok  Narutowicza, do Sejmu 
zjechały dziś w  ogromnej liczbie delegacje w ło ­
ścian, zorganizowanych w  stronnictwach ludo­
w ych P  aście i W yzw olen ia . Reprezentowane 
byty wszystkie pow iaty, a nawet liczne gm iny 
Rzplitej. V  szystkie delegacje zło ży ły  w ieńce na 
trumnie Prezydenta.

MANIFESTACYJNY STRAJK W ŁODZI.
ŁÓdi. (A W /  Dziś o l l - t c j  rozpoczęło się tu 

dwugodzinne, bezrobocie na znak żałoby i pro- 
tesiu przeciw zam ordowaniu ś. p. Narutowicza.

JOZEF P IŁSU D SKI C hO R Y .
Wa~szawa (Pat.). Szef Sztabu generalnego 

Marszałek Józef Piłsudski 18 bm. zaniemógł. Za­
ziębienie i gorączka nic pozwolą mu na wzidcic • • 
udziału w  pogrzebie pierwszego pre-ydema Rzeczy- 
posipolitej.

Żałobne posiedzenie sejmu śląskiego
Katowice. W  dniu 19. bm. o godz. 12-tęj 

w  poł. odbyło  się nadzwyczajne posiedzenie sej­
mu śląskiego, zwołanego z powodu śm ierci Pre 
zydenia Narutowicza. Posiedzenie otw orzył m ar­
szałek W o ln y  i w ypow iedzia ł m owę, potępiają­
cą czyn mordercy.

Przepisy żęłoby
Warszawa. (Pat.). Rada m in istrów  uchwaliła 

dnia 19 b. ni odnośnie do żałoby z powodu 
zgonu Prezydenta Rzpltej Polskiej: 1) żamba
dla w ładz i o ób wojskowych trwa prz z prze- 
c ąg 6 tygodn i do dnia 27 stycznia 1923. 2 ;
\v powyższym okresie cza-m w inny na wszysł- 
i ich gmacha: h w o js iow ycn  pow iew ać chorą­
gw ie o barwach państwowych, opuszczone do 
połowy masztu, 15) oficerow ie noszą żałobę na 
lewem  ramieniu, 4) zabrania się wszystkim w o j­
skowym  urządzania,zabaw  tanccznysh i brania 
udziału w  publicznych zabawach tanecznych, 
4) do dnia pogrzebu zabrania się wszystkim 
wojskowym  uczęszczania do teatru, cyrku. Ki­
nematografu, kabaretów i t. p.

Odnośnie do żałoby w fadz, instytucji i u- 
rzędnikow cyw ilnych  zarządza się: czas trwania 
żałoby urzędowej ustala się na p rze c ią g  2 ty­

go d n i, od dnia śmierci 16 grudnia do 30 grudnia 
w ącznie. Na wszystkich gm achach rządowych, 
cvw dnych  pow inny p os iew a ć  chorągw ie 
o barwac h państwowych, opuszczone do po ło ­
wy masztu. Umundurowani urzędnicy państwo­
wi od 8 go stopn.a w zw yż noszą opaskę żało 

ną na lewem ram ieniu. W szystkie uroczysto­
ści ofi ja lne z wyjątkiem  uroczy stości żałob- 
nych oraz przvjęrią o ficjalne odpadają. Urzę- 

,likom i iunkejonarjusŁom państwowym  wszeł- 
ch stopni służbowych, o ile są um undurowa­

n i, za' rania się brać udziału*, w publicznych 
zabav.ach tanecznych, jak  również uczęszczać 
do teatru, cyrku  i t. p.

pod sąd doraźny.
Po śmiertelnych strzałach oddanych do śp. 

Narutow icza zym now ała  ogólna dezorjentacja, 
w szyscy obecni w  salonie Zachęty, literalnie 
potracili głowy, nikt nie wiedział co postanowić, 
jakie rozkazy wydać; nie wyłącza jąc osób za j­
mujących teraz najwyższe stanowiska.

Ną widok upadającego prezydenta Naruto­
w icza w szyscy obecni na sali uciekli z niej.

Poseł angielski Max Muller, zarażony kon­
sternacją i popłochem chciał koniecznie wyje­
chać z Poiski. Dopiero na usilne przedstawie­
nia zdecydował się nie opuszczać poselstwa.

Jasnym wskaźnikiem dla tego co się ma 
zrobić by opanować sytuację, stały się dopiero ' 
rozkazy wydane przez marszałka Piłsudskiego. 
Proste, żołnierskie słowa marszałka Piłsudskiego 
uratowały Państwo od groźniejszych wstrzą- 
śnień wewnętrznych.

 — —
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Przed wyborem Prezydenta Państwa.
Rozbieżni:! upinje i Kandydatury.

OBRADY M IĘDZYKLUBOW E.
W arszawa, (tel. w ł.) (G ). Sytuacja parla­

mentarna w  dalszym  ciągu niejasna. W szystkie 
kluby sejmowe obradowały wczoraj przez cały 
dzień.

Na obradach' omawiana w  dalszym ciągu 
kandydatury lew icow e gen. Sikorskiego i Stan. 
W ojciechowskiego.

Stosunek poszczególnych’ klubów do tych 
kandydatur jęst następujący:

W  łonie P SL . w aży się szala na stronę 
»bu kandydatów. Ostateczne rozstrzygnięcie po­
w ierzono p: ezydjum.

,'Wyzwolenie" sprzeciw ia się obu kandy­
daturom. w łasnego kandydata jednak nie w y ­
suwa.

NPR. stanowczo popiera Sikorskiego je ­
dnakże będzie musiało poprzeć także każdego 
innego kandydata lew icy, gdyby upadła kan­
dydatura gen. Sikorskiego, gdyż nie posiada w y ­
maganej do wniesiem a kandydatury liczby 50 
członków.

PPS. n ie w y  sunęło swego kandydata i pra­
wdopodobnie poprze St. W ojciechowskiego.

Praw ica obradowała przez cały dzień. D e­
cyzję co do wysunięcia w łasnych kandydatur po­
wierzono Kom isji parlamentarnej Ch. Z. J. N.

Pewne św iatło na m ożliwości kandydatur z 
tamtej strony rzuca endecka prasa wieczorna., 
która w yjaw ia  nazwisko Kazim ierza Morawskiego 
prezesa akademji umiejętności.

W  kołach sejm owych uważają wysunięcie 
ie j kandydatury* órzea prasę narodową za ba­
lon próbny i jako rezerwę na wszelki wypadek 
n. p. gdyby jedno z ugrupowań lew icy, przede- 
wszystkiem PSL. lub NPR . przychyliło  się do 
kompromisu, godząc się na wysunięcie takiego 
kandydata, którego by można uważać za kan­

dydata praw icy i chociażby jednego klubu le ­
w icy.

Pozatem  tu i ówdzie podobnie juk przed 
wczoraj mówiono o J. Kucbarzewskim.

N ie  wykluczone jest że podobnie jak na 
poprzedniem Zgromadzeniu Narodowem, zjaw ią 
się. w  ostatniej chwili nowe Kandydatury.

W  każdym raz.e stw ierdzić należy, że sy­
tuacja parlamentarna przed obecnem Zgrom a­
dzeniem Narodowem wcale nie j3st lepsza je­
żeli nie gorsza niż przed poprzedniem Zgrom a­
dzeniem.

SYTU ACJA  W  NOCY.
Warszawa, (Tel. w ł. (G ). W  wyniku narad 

trwających dó godz, 12-tej w  nocy W yzw olen ie 
uchwaliło postawić kondydaturę J. Kucharze- 
wskiego, prof. Bartla i mecenasa Smiarowskiego.

Gen. Sikorski ośw iadczył, wbrew  pogłosnom, 
*że gotów  jest przyjąć kondydaturę na prezydenta 
Państwa, pod warunkiem jednak że stronnictwa 
wysuwające go, posiadać będą bardzo dużąwię? 
kszość.

Mniejszości narodowe wezm ą udział w  g ło ­
sowaniu. Klub żydowski pow zią ł wewnętrzną u- 
chwałę iż będzie głosow ać na każdego kandy­
data, lówicy.

Dziś o godz. 10-tej dalszy ciąg konferencji 
m iędzy klubo wy ch.

ZA PRZY S IĘŻEN IE  PREZY« ENTA
Warszawa. (A  W )* W ed ług wiadom ości z m ia­

rodajnego źródła, zap rzys iężen i nowego prezy­
denta nastąpi na di-ugi dzień po jego w yboize, 
poczem marszałek Rataj, sprawujący tym cza­
sowo funkcje prezydenta, przekaże swa w ładzę 
nowemu Nprezydentowi.

Gen. SiKorśKi podejmuje walHę z drożyzną.

LITW INI WZYWAJĄ DO NAPADÓW NA POLSKĘ.
Wilno. (A W ). W  okolicy Sm ołw  (pow. bra- 

cła w ) L itw in i rozpoczęli wśród miejscowej lud* 
ności silną agitację w  celu wei bu-nku do od 
działów  partyzanckich. Jako ar udek zachęcający 
podano m. i. obietnicę częstych w ypraw  na te- 
rytorja polskie, oraz ła tw ych  i  obfitych rabun­
ków. 1 2  b. m. partyzanci litewscy ostrzeliwali 
wieś K ielc (rejon Szyrw in ty ). P o  k-ótkiej walce 
m iejscowemu posterunkowi m ilic ji udało się 
zmusić L itw inów  do cofnięcia.

O D E Z W A  A K A D E M IK Ó W .
Warszawa. (P A T .) Rada Naczelna i K om i­

tet W ykonaw czy I I  ogólnego Zjazdu Polskiej M ło ­
dzieży akademickiej, jako naczelna reprezentacja' 
tej m łodzieży, potępiając bezprzykładne w  dzie­
jach Polski morderstwo, dokonane na osobiej 
Prezydenta Rzeczp ltej Polskiej, postanowiła je ­
dnomyślnie na wspóhiem Zwojem posiedzeniu 
odbytem w* dniu 17 Mn. w ezw ać o gó l polskiej 
m łodzieży akadem ickiej do w zięcia  udziału w; 
pogrzebie zm arłego pres ydenta. W  imieniu R a ­
dy Naczelnej i Komitetu' wykonawczego: Ant. 
Haciński, W oje. Bukowski, Kaz. Gluziński i .Jan! 
Reńgeliński.

Rada Naczelna i Kom itet w ykonawczy I I  
ogólnego Zjazdu polskiej m łodzieży akademi­
ckiej przeciwstaw iają się jak najenergiczniej 
podjudzaniu opinji publicznej przeciwko ogó ło­
w i m łodzieży akademickiej. Rada Nacżelna i K o ­
mitet W ykonaw czy w yraża ją  niezłom ne przeko­
nanie, że m łodzież akademicka potrafi w  obe-' 
cnych poważnych dla państwa chwilach zacho­
wać stanowisko odpowiadające je j godności i1 
je j tradycjom. Podpisali ci sami, co powyżej.

Rewelacje o czynach gen. Ballera.
W arszawa. (T e l. w ł.) (G .) Na skutek rewe- 

laeji b. wojskowych w spółpracow ników  gen. St. 
Hallera, ogłoszonych wczoraj w  prasie warszaw­
skiej, a stwierdzających że gen. H a lle i prawie 
siłą przeprowadzony został przez granicę pod 
Farańczą, w yzw any posłał sekundantów do _u- 
torów  tych rew elac ji: ua 1 do pułk. dr. W y ­
rostka i kpt. dr. Hartleba.

Aheja rządowa przeciw drożyźnic.
Warszawa. (A W . )  W  min. spraw wewu. od­

bywają się obe^ iie  gorączkowe przygotowania, 
celem szybkiego wydania zarządzeń, któreby po ło ­
żyły  kres nadmiernemu podnoszeniu cen w  handlu.

P R O G R A M  W A L K I Z P A S K A R S T W E M .
Warszawa, (P A T .) Na wczorajszej Radzie 

M inistrów postanowiono zw rócić się do nadzw y­
czajnego komisarza dla walki z drożyzną, by 
przedstawił sprawozdanie z swej działalności,

oraz w ezw ać prezesa komitetu ekonomicznego 
Rady Ministrów, aby do dni 10 przedłożył od­
powiednio przygotowane wnioski w sprawne po­
lityki w yw ozow ej środków pierwszej potrzeby 
z kraju., w ezw ać nadzwyczajnego komisarza do 
walki z drożyzną do bezzw łocznego złożenia 
programu wWlki z paskarstwem, przyczem  środ­
ki p oh cy jn e ji administracyjne, jakkolw iek nie 
wystarczające, m ają być stosowane do niesu­
miennych obywateli z całą surowością.

Emeryci dostaną nareszcie podwyżkę.
Warszawa. (Pat.) Na wczorajszej Radzie Mi­

nistrów skonstatowano, ze odnośne organa skarbu 
zalegają z wykonan iem  wypłat, uchwalonych 
kilkakrotn ie podwyżek dla emerytów. Rada M i­
nistrów zleciła m in istrow i skarbu bezzwłoczne

zbadanie sprawy, usunięcia w ładz i pociągnię­
cia do odpowiedzialności w innych  ewentualnego 
zaniedbania oraz zdania relacji o wykonaniu 
powyższych uchwał.

Sprawy poIsKie.
Z  P A D Y  M IN IS TR oW .

W a rsrawa. (Pat.) Komunikat Rady Ministrów 
f. dnia 19 bm.: Prezydent Rady Ministrów zdał 
sprawozdanie z wydanye h zarządzeń w związku 
z wypadkami dni osia.meh oraz z sytuacją w kraju. 
W edług raportów wojewodów spokój panuje w 
całym kraju. Poza sporadycznymi wypadkami sy­
tuacja ni i daje powodu do na mniejszego niepo­
koju, a zarządzenia władz okazały się ceiowe. 
Ustawodawsrwo nasze wykazuje duże braki. Oka­
zało się to również przy sposobności oddan a 
sprawy mordu śp. Prezydenta Narutowicza sa­
dom. (Fakt ten wyjaśnia się w osobnym komuni­
kacie). W  związku z ogóiną sytuacją uchwalono 
ostatecznie stylizację wniesionego poprzednio cło 
Sejmu suwerennego projektu us awy o ochronie 
obszarów konstytucji, niektórych organów, godeł,

oraz stosunków sąsiedzkich Rzpliej. Projekt zł iaćny 
będzie niezwłocznie bejmowi. Posanow ono zwmki 
śp. Prezydenta Narutowicm złoż ć m raJe w pod­
ziemiach katedry- św. Jana, om?: ur.-ądzic pogrzeb 
w nadchodzący piątek

ROZKŁAD PRACY SEJMU 1 SENATU  
W arszawa. (A W ). Natychm iast po zaprzy­

siężeniu nowego prezydenta Rzpltej, Sejm i Se­
nat rozpoczną ferje świąteczne , Najbliższe posie­
dzenie Sejmu odbędzie się w  czasie m iędzy t a 
.ii stycznia 192J. Po  zw ołan iu  plenum Sejmu 

(•radować. będą komisje celem przekazania Sej­
fo w i gotowych materjałów.

Sprawozdawca „A . W ."  dowiaduje się, że 
posiedzenia Sejmu odbywać się* będą w  przy­
szłości pewnemi serjami. Sejm obradować bę­
dzie nad kompleksami spraw, przygotow anym i 
przez rząd. (A W i

P. H i M  n w l l i w i i  do w ia d o o ś t j .
Praktyki kon^skacyjne prokuratorji lwowskiej.

W czorajszy, 287 d i ,  „Kurjera  Lw ow sk iego" 
został skonfiskowany za w ym ien ien ie m oral­
nych sprawców morderstwa na śp. prezydencie 
Naruiowiczu.

W  nr. 294 „S łow a Polsk iego* czytam y: 
.M ora ln i też sprawcy tragiczności, śm ierci prez 
Narutowicza, w której okrzepła n iedola nasze­
go narodu i państwa, to pp, Thugut, Daszyń­
ski, Dąbski, to belwedersko-enkaenowa lew ica*. 
Numer ten „S łow a Polskiego* nie został skon­
fiskowany,

W  nr. 292. „S łow a Polskiego czytamy* .Ab­
surd (wy bór prez. Narutowicza Red.) długo trwać  
nie może. Zostanie etrawlony przez życie i zdro­
wy instynkt polski... Działanie tego twórczego 
żywiołu duprowadzić musi rychło i rychlej, ani- 
ż li się może spodziewamy do rozw iązania par­
lamentu, nowych wyborow, cia ł ustawodaw­
czych i Prezydenta Rzeczypospolitej*. Znam ien­
ne te słowa nie zostaw  skonfiskowane.

W  nr. 289. „S łow a Polsk iego" czytam y 
(art. „Bez złudzeń*1): „Czy zatem w ybrany zo­
stał Prezydentem  Państwa obywatel, k tóry po­
siada mandat i zaufanie większości narodu po l­
skiego?

...Tymczasem Naród Polski, reprezentov;anv 
w  Zgromadzeniu Nar. 227 głosam i przeciw' iiv i 
desygnował na P rezydenła Rzeczplitej kogo in ­
nego". A rtyku ł ten nie został skonfiskowany.

W  nr. 287. „S łowa Polsk iego" pt. „Prezy­
dent mniejszości narodowych" czytamy: „Czte- 
roletuie wskrzeszone państwo poiskic poniosło 
wczoraj dotk liw ą klęskę, klęskę nietylko bo­
lesną i hańbiącą* (m ow a o wyborze śp. prezy 
denta Narutow icza).

„...mandatu takiego nic m ógłby przyjąć 
żaaen Polak, szanujący autorytet Polski, .jej 
Prezydenta i- swój własny.

!
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«...chcem y wierzyć, że nie przyjm ie.
A Jeżeli przyjmie,łj«śli zgodzi się być pre­

zydentem mniejszości narodowych. 
Wówczas przyjdę dla Polski czasy ciężkich 

prób, czasy bo!ecne, tragiczne. 
H an w  każdym razie spać nirbędzie wolno”.
A rtyku ł —  o ile  nam  wiadom o — nie zo­

stał skonfiskowany.
N ie zostały skonfiskowane dziesiątki arty­

ku łów  „Słc wa Polsftiego", lżących Naczelnika 
Państwa Józefa Piłsudskiego.

S*. prokurator libera lny na punkcie ataków 
przeciw  Naczeln ikow i Państwa i Prezydentow i 
Rzczplitej. skonfiskował nasze pismo za wzm ian­
kę o  osobach i przedsiębiorstwach pryw atnych. 
P. m inister sprawiedliwości w inien wgiądnąć 
w sposób urzędowania prokuratorji lwowskiej.

Robota poflźeęjaczy.*
Jak praw ica „p racow ała " po w yborze śp. 

prezyd. Narutowicza, n iech posłużą je j własne 
słowa:

Gazeta W arszawska Nr. 338. A rtyk u ł wstę­
pny „P o  w yborze* kończy się słowam i: „...zgrze­
szyli przeciwko O jczyźnie c i Po lacy, co . na to 
pozw o lili i w  sobotę w  niemem osłupieniu pa­
trzy li na to, czego n ie zdając sobie dobrze 
sprawv z tego, co rob ią  dokonali*.

Gazeta Warszawska Nr. 339. A rtyku ł wstę­
pny: „Co dalej?*: „Żadne stronnictwo... nie za­
m ierzało siłą p. Narutow icza do objęcia urzędu 
uie dopuścić, to też n ic dziwnego, że mu się 
udało... do Sejmu przyoyć. ...Smutnie św iadczy­
łoby o narodzie naszym, gdyby zniósł c ierp liw ie 
zuchwalstwo żydowskie.

Zbyt m ocno w ierzym y w  żywotność narodu 
polskiego, byśm y m ogli w ątp ić w  to, że zdobę­
dzie się na euergję... zanim  rządy adherentów 
lewicy... doprowadzą państwo do zguby.

Przetrw aliśm y n iew olę  obcą, potra fim y się 
w yzw olić  i z sieci, w jakiej nas trzym a żydow - 
stwo przy pomocy niestety obałamuconej części 
własnego naszego społeczeństwa.

Do czynu! Do walki!
Gazeta Warsz. Nr. 340. A rtyk u ł w stępny pt. 

„Zw ycięscy w  k łopocie" pisze na wstępie: Stron­
nictw? polskie, które głosow ały na p. Naruto-' 
w icza i dzięki poparciu obcych narodowość na­
rzuciły go Polsce na prezydenta i t. d.*

Gazeta Warsz. Art. wstępny p. t. „Zapora " 
kończy się słowam i: O czyw iście prezydentow i 
przysługuje prawo powołan ia premiera, ale je­
żeli nie będzie podstaw trwałej .większości dla 
nowego rządu, tc co uczyni premier?... Chyba 
że pójdzie w usługi Żydów , N iem ców  i Ukra­
ińców:

W szystko to z'pow odu  zapory w „postaci pre­
zydentury z łaski obcych... w rogich państwu 
e lem en tów "

Rzeczpospolita Nr. 337. Art. wstępny p. t. 
,Ich  prezydent"... kogo.. Żydzi, N iem cy i (Jkra- 
iucy narzucili Polsce na prezydenta p. Naruto­
wicza, który i t. d.

Czy p. Narutow icz nie ma poczucia n iew y- 
słow iontj krzywdy wewnętrznej, jaką  wyrządza 
narodow i polskiemu, przyjm ując w ybór doko­
nany z podeptaniem najsłuszniejszych za­
sad tego  narodu... oraz czy nie ma po­
czucia ogrom u krzyw dy i szkody, jak ie w yrzą­
dza mu na zewnątrz wobec Sprzym ierzonych, 
których lży ł i z których szydził narzucając się 
obecnie głosam i zydow sko»n iem ierko-ukr,suski­
m i na przedstawiciela Państwa Polskiego wobec 
zagranicy.

W yb ó r tern zdumiewająco bezm yślny, ją - 
f rżący wytwarza stan rzeczy, z k tó r j^ i w ięk­
szość polska musi w alczyć"...

Rzeczpospolita Nr. 340. Art. wstępny: (o  
wyborze) oburzenie społeczeństwa jest najzupef. 
niej słuszne i zrozumiałe, nie przebrzmi też ono 
w  ciągu paru dni.

Rzeczpospolita Nr. 341. Art, wstępny p. t. 
„Zaw ada". W ybór p. Narutow icza wstrząsnął 
tak głęboko uczuciami i m yślam i ogółu  pol­
skiego przedewszystkiem dlatego, że narzucony 
on zosjał i t. d.

Oprócz tego bow iem  kraj odczuł, że p. Na­
rutow icz osobą swą zawalił drogę ku naprawie 
gospodarczo- skarbowej w państwie i t. a

Któż to na drogę w iodącą ku większości 
polskiej... bu ładowi, ku uzdrow ienin rzucił ten 
kloc nieczuły, ociężały, nieruchawy, tępy?*

Cóż wobec takiej „narzuconej zapory i  za­
wady, wobec takiego kloca na drodze do ładu* 
m ia ł zrob ić zacietrzewiony mauiak N iew ia­
domski?

Po prostu nic nie IhówU nie g ioził... ty lko  
usunął przeszkodę. Czy nie tak  panowie p ia-
Wica?

B.

Wiadomości telegraficzne!
Język polski W francuskiej szkole wojskowej.

„,,K urjer Poranny “  donosi, że  francuskie m ini­
sterstwo wojny w r ó c i ło  s ię  do  polskj^go m ini­
sterstwa spraw zagranicznych z prośbą o od­
komenderowanie oficera  polskiego, posiadające­
go kwalifikacje nauczycielskie, celem  wykłada­
nia języka polskiego w  szkole wojskowej francu­
skiej. W  Saint-Cyr zg łos iło  się do  studjum, ję  
zyka polskiego w tamt. szkole wojskowej 130 
słuc h ac z y . (A W ).

Rewolta w Irfandji, Wszelk;e połączenia D v- 
blina z Cork i Limcrick zostały przciWane. Sto­
lica jest zupełnie odciętą; (Pat.)

O płat pocztow e, telegraficzne 
i telefoniczne

zostały znowu całkiem' niespodziewanie od 
15. grudnia br. podwyższone i to bardzo zna­
cznie, gd yż  mniej więcej o 100 proc. Obciążenie 
to nowe, bardzo znaczne dla rozmaitych przed­
siębiorstw domów handlowych a szczególnie dla 
wydawnictw^ dzienników.

Prezydjum  dyrekcji poczt we Lw ow ie a. za 
jego przykładem  dyrekcje urzędu lwowskiego i 
rozmaitych fi 'j i  podwyżkę tę zatrzym ało w  taje­
mnicy —  uczyn iły to samo urzędy pocztowe na 
prowincji. W yg ląd an o  tak, jakby urzędom tym 
chodziło o  to, aby. ściągać od ludności portorja 
karne, kto bowiem  w ysyła jąc list od 15. Lm. 
nie op łac ił porta podług nowej taryfy —  musi 
zapłacić za to karę. L isty  przychodzą z opóźnie­
niem a ludność oprócz tego musi p łacić karę.

Nieposądzam y nikogo o z łą  woię, ale w każ­
dym . razie św iadczy to o niesłychanem bezbo- 
łowiu, panującem w  naszych naczelnych urzę­
dach pocztowych. Kto za  to wszystko jest odpo­
w iedzialnym ? Czy i kiedy ustanie ten bałagan 
skandaliczny?,

N O W A  T A R Y F A  PO CZTO W A , ~

obowiązująca od 15 bm zaw iera następujące 
staw ki:

Obrót wewnętrzny: list 100 mk., cięższy 
200 tnk.. karta pocztowa 50 mk., w idokówka (naj­
w yżej 5 słów  treści) 20, druki od 50 gr. 2Q. do 
100 gr. 50, do 250 gr 100, do 500 gr. 150 mk., 
do 1000 gr. 200 m k , dm ki dla ociemniałych 
za każde 500 gr. 5 mk., papierj handlowe, pró­
bki towarowe i przesyłki m ieszane do 250 gr. 
100, do 500 gr. 150 mk., do 1000 gr. 200 mk., 
przekazy dopuszczone do 300.000. najniższa o- 
płata od przekazu, do 3000 wynosi 50 mk., pole­
cenie przesyłki 100 mk., recepis zwrotny 100 
mk.. za doręczenie pospieszne (express) 400, 
poste restante 50. za doręczenie listu w arto­
ściowego i przekazu do  >0000 mk. 50, do 150000 
100. do 300000 200 mk., reklamacje 100 mk.

Obrót zagraniczny- list 200, do Czechosło­
w acji Rumunji i W ęgier 150, karta 120, do Cze 
chosłowacii, Rumunji i W ęgier 90, druki za  każ­
de 50 gr. 40, najmni ;j 200. próbki tow arów  za 
każde 50 gr. 40, najmniej 80 polecenie przesyłk i 
200, recepis zwrotny, 200, reklamacje 400 mk.

 „ « -------

Kroniha.
Y e a t r  w ie l k i .

Środr „Copelia*.
Czwartek „Lohen^rin *, oper.- R W agŁ tra  B ilety  za­

kupione na w torek  ważne na to  pr^dstaw ien ie.
Piątek Teatr zam knięty z powodn pogazebn śp. pre­

zydenta Narutow icza.

TEATR MALT.
Środa „Jastrząb*, sztuks w  3 akt. Croisseta (p reą iier ł). ■
Czwartek „Jastrząb*.
P iątek  Teatr zam knięty z pow oon pogrzebu śp. Pre­

zydenta Narutow icza.

TEATR NOWOŚCI.
Środa „japonka*. B ilety z soboty ważne
Czwartek „SJormam w dów ka*.
P iątek Teatr zam knięty z pow oda pogrzebu śp. pre­

zydenta Narutow icza.

Teatr a r t . - l i t .  „UL*, Ossolińskich 10.
Od 9 do 19. g ru dn ia : „Sprytna Znzia“ , operetka -

Dzia ł koncertowy z ii dz i a. ero pp. Orian, Noskowsziej, B or-‘ 
kowskiej i  Chrzanowskiego. „Herod-Baba*, farsa. Początek
0 8 w iecz. —  W  poniedziałki i p ią iL i dla pp. u rzęd n ik ó w  
50 prc. zniżka. Sala ogrzana.

Z  m u zyk i. P. Czesław Loebł, dyplom ow any absol­
w en t Lwow skiego Konserwatorjum  m uzycznego, p. złoże­
niu pabstwowegc egram iun z  m uzyk i i śp iew a dla nau­
czycieli szkół średnich, pow rócił w  tych  dniach z Berlina, 
gdzie  uzupełniał stttdja m uzyczne i  kom pozycję. 2979

Wtt Lwewitt.
—  Konfiskata. Skonfiskowany został Nr. 

287 naszeeo dziennika z dnia 20 grudnia b r. 
za  artykuł wstępny, w  któ iym  na stronie 2 -giej 
skreślono końcowy, ustęp zaczyn a jący . się od 
słów  „Z a  przelaną niewinnie krew“  do końca.

Skonfiskowany został również „Dziennik 
L u d o w y ",-w  którym skreślono ca ły  szereg a r ­
tykułów.

A’ w ięc konfiskuje się „K u rje r Iw ow śk i* i 
„Dziennik ludow y" I Poprzednie dni nie p rzy­
n iosły żadnej konfiskaty żadnych pism, z powodu 
omawiania sytuacji.

—■ W idow isk w  sobotę nie będzie.. Dyrekcja 
Po lic ji wyjaśnia, że wobec ustalania dnia 23. 
tj. soboty jako dnia -W ilji przedstawienia w  t e ­
atrach, kinoteatrach i wogóle wszelkie w idow i­
ska i koncerty m ają byc odwołane. Odbyć się 
one natomiast m ogą w, dniu następnym tj. 24. 
bm. w  niedzielę?

— Smutna Jola emerytów. Z końcem maia 
1922 został spensjonowany funkcjona? jusz pań­
stwowy po 37 latach czynnej nie nagannej Błużby
1 przyznano mu -emerytalne pobory miesięczne w  
kwocie 35 tysięcy, które w  dzisiejszych ęzlisach 
krytycznych wystarczą zaledwie na 5 dni. Wedle 
otrzymanego dekretu wydanego z Izby skarbowej 
we Lwowie przysługują mu ,pełne pobory 100 
proc. dla urzędnika państwowego wynoszące około 
200 tysięcy o  rzeczywiście pobiera tylko 35 ivs 
Zbyt często -pisał śmy o  okropntm powożeniu ern - 
rytów' państwowych, byśmy dzisiaj byłi zmuszeni 
dodać cośkolwiek do słów  oburzenia na takie po 
stępowanie.

—  Ruch koiei. Z  Dyrekcji kolei państwo­
wych donoszą: Po  usunięciu, zasp śnieżfiych pod­
jęty został z dniem 17 grudnia br. ogólny ruch 
na linji Tarnopol— Zbaraż i Zbaraż— Ławoczne.

— Z  „Lohengrina" jenera m  móba, która 
trwała pełnych pięć godzin, zrobiła bardzo do­
datnie wrażenie. W idoczny jest rezultat stara: - 
nego przygotowania tak u wykonawców na sce:i- 
jaK i w  orkiestrze. Kapelmistrz p. Wołfstal z szcz - 
rym zapałem wziął się do wznowienia tego dawno 
u nas nie granego arcydzieła wagnerowskiego i 
osiągnął na wczorajszej jeneralnej próbie dodatni 
wynik swej mo.olnej pracy. Także ze strony reży- 
serji p. Okońskiego widzieliśmy duży rezultat w

Ugrupowaniu mas chóralnych, co w  tej operz-w- 
daje trudny do rozwiązania problem. O śpiew - 
kach i wogóle o całern wznowieniu „Lohengrina" 
napiszemy obszernie po czwu ikowttn pr/eds;av, ie- 
niu, które wobec tego, cośmy stwierdzili na jwez- - 
rajszej próbie jeneralnej, zapowiada się nader inte­
resująco. Powszechną uwagę, zwracały też nowe, 
oryginalne kostjuffśf tak dla solistów* jak i dla 
rycerzy, zakupione dużym kosztem w  specjalnym 
do takiego celu zakładzie berlińskim. Ord.

—  Protasty przeciw podwyższonym biletom 
kinowym. Rada miejska uchwałam i z  7. i 14 
grudnia 1922 r. postanowiła opłatę gminr,3. na.



6 KURJER LW OW SKI z czwartku dnia 2 1 . grudnia 1922. Nr. 288.

cele dobroczynności publicznej od biletów  w stę­
pu do kinoteatrów —  pobiera się 50 proc. od 
ceny biletów  wstępu podwyższyć na 100 proc.

Pow yższe uchwały Kady miejskiej, podaje 
się niniejszem do powszechnej w iadomości z 
tem, że każaemu członkowi gm iny wolno w  cią­
gu dni ośmiu, od daty niniejszego obwieszczenia, 
wnieść Idlo Magistratu odnoszące się do tego 
przedmiotu uwagi, które przy zasiąganiu w y ż ­
szego zatwierdzenia, będą przedłożone do de- 
oyzji.

— Pociągi Lwów—Kaowiec, Krakowska dy­
rekcja kolejowa ogłasza, że wprowadza z dniem 
20 bm. bieg bezpośrednich wagonów tranzytowych 
?. II, i III ki. ze Lwowa przez Krakó , O z ie d i ce 
do Katowic przy pociągu nr. 204/712 oraz z p o  
wrotem przy pociągu nr. 715/203 z Kałowie przez 
Dziedzice-Kraków do Lwowa.

—  (t) W łamanie podczas Doprzebu. Pooczas 
egrzebu ś. p. dr. F r. Ćhom ickiego, korzystając

z nieobecności rodziny ś. p. zm arłego, w łam ali 
się do m ieszkania pp. Chom lckich  przy ul. Ł y ­
czakowskiej złodzieje i skradli srebro stołowe, 
iiżu terję  i gotówkę, ogólnej wartości okuło 
5 m iljon ów  marek.

—  (t) Podrzutek. W  bram ie dom u przy ul.
Bajkach 1. 39 znaleziono 3-miesięczne dzie­

cko płci żeńskiej. Podrzutka oddano do kom l- 
sarjatu V I dzieln icy, który również zajm ie się 
wyszukaniem  w yrodnej matki.

—  (t) Pi zejeohany przez auto. N a u licy 
Kopernika, dostał się wczoraj pod koła prze jeż­
dżającego auta, 18 letni M ichał Obelowski. Do­
znał on silnego poranienia na całym  ciele. Prze-

ieziony na Pogot. Rat. został^operowany, stw ier 
dzono również u niego oprócz ran, silny wstrząs 
mózgu. W stanie bardzo groźnym odwieziono go 
karetką do szpitala.

—  (t) Wybuch naboju. Adam  Betcher 20- 
letni zarobnik, zam. przy ul. Zamarstynowskiej

32, rozbierał nabój ».rmatrJ, tak nieostrożnie*, 
de spowodował wybuch. Odłamki, ekspludujące- 
go naboju, poraniły mu silnie rękę i nogę. —  
Pierwszej pomocy, udzieliło Pogotow ie.

—- (t ) Na Dworcu Głównym  na jednym, z to ­
rów znaleziono wczoraj jakiegoś m ężczyznę bez 
przytomności, który prawdopodobnie w ypadł z 
wagonu. W «zw a n « Pogot. opatrzyło mu rany 
oa głow ie i odw iozło  do szpitala.

—  (t) Złośliw a szkapa. Na pl. Strzeleckim  
podczas targu, jakiś z łośliw y koń, ugryzł w  rę­
kę przechodzącą tamtędy Annę Marculińską. I

w  tem wypadku również interweniowało Pogo­
towie.

—  (t) Podróż „Underwoooa*. Przed rokiem  
jeszcze, skradziono na szkodę Fr. Zamojskiego 
z mieszkania przy przy ul. Mochnackiego 1. 19, 
maszynę do pisania m arki „U nderw ood*. Obe­
cnie została ona znaleziona przez policję aż 
w M ielcu u Abraham a t Goldszleina. Goldstein 
będąc we Lw ow ie, kupił ją od JakóLa Fce.era, 
zam. przy ul. Żółkiewskiej 1 . 6 , a tę u zaś o,d 
Stefana Haremka, s edzącego obecnie w  k rym i­
nale za rozm aite kradiieże, a który przyznał się 
do kradzież} maszyny. Tak  w ięc „U Łderw ood" 
po podróży do Mielca, . w róc ił z powrotem  na 
ul. Mochnackiego l. 19.

Z całej Polski.
—  Stan oblężenia w Warszawie. Na ulicach 

W arszaw y rozlepiono rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych w  sp iaw ie wykonania za» 
rządzeń stanu wyjątkowego. § 5 tych rozporzą­
dzeń zakazuje posiadania wszelkiej bron i palnej 
lub siecznej. (A W ,).

~  Ułaskawienie bandyty. W  czasie pogrzebu 
Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej nadeszła 
prośba o ułaskawienie Konstantego Pucha za­
sądzonego na karę śmierci przez sąd doraźny 
w Chełmie. Minister sprawiedliwości porozu­
m iał się w toku uroczystości pogrzebowej z p 
marszałkiem Sejmu spełniającym tymczasowo 
funkcje prezydenta Rzeczypospolitej, który po­
stanowił ułaskawić skazanego. (Pat).

Zebranta, odczyty I widowiska.
—  Komitet Opieki nad Żołnierzem Polskim (0

Ż ‘ P.) urządza w  d. 18. stycznia 1923 Bal w  
salach Kasyna Miejsk. i Koła L iteracko-A rty­
stycznego.

— Zebranie uczestmkbw listopadowej Obrony 
Lwowa V II odcinka Żó łk iew .k ie  Zam arstynów  
odbędzie się dnia 2 1 . bm. (środa) o godz. 6 w. 
w sali budynku gm innego w Zam arstynów,e, o 
czem zawiadam  a Zw iązek O brońców  Lwowa, 
prosząc in eresowanych o jak  najliczniejszy 
udział.

—  Wrażenia z podróży do Francji. Tow . P o ­
litechniczne i Tow . Przy jació ł Francji zapraszają 
na zebranie, które się odtapRzic we środę 20-go 
bm. o godz. 18*15 w lokalu Polskiego T o w a ­
rzystwa Politechnicznego (Z im orow icza 9) na 
którem  prof. dr. Zygm unt Czerny wygłosi od­
czyt pp. t.: „W rażen ia  z podróży do F rancji".

—  Koncert W  sali Polskiego Tow . Muzy­
cznego wystąp,ą w  piątek 2 2 . grudnia b . r. o  
gouz. 8. w ieczór pierwsza primaaonna opery 
lwowskiej p. Franciszka Platów na i pierwszy 
bohaterski tenor opery lwowskiej p. Ignacy 
Mann oraz znana artystka dram atyczna p. W anda 
Modzelewska b . artysika teatrów  miejskich we 
Lw ow ie  z konceite,n, z którego częśc czystego 
dochodu ofiarują na cele kulturalno oświatowe 
żołnierza polskiego. P rzy  Jiortejdanie p. Karol 
Lew ick i B ilety w  składzie nut B. Połonieckiego 
ul Kl. Tańskiej 1.

Ślub pana Leopolda Safiaka, urzędnika pocztowego 
z oanr i M„rją Judccką, odbędzie się dnia 26. grudnia 
o  godzin ie 6-30 popołudniu w  kościele katedra, jy m  w  Tar­
nowie. Osobne zaw iadom ienia rozsyłane nie będą.

Zbiorku Sylwestrowa na rzecz P T. Geerwo-
nego Krzywa w  Środę dnia 20, bm. ó godzinie 4 i pól 
po południu odbędzie się posiedzenie Kom ite u urządzają­
cego zb iórkę Sylwestrową na rzecz Czerw . K rzyża  w  lo ­
kalu p rzy  ul. B ielowskiego 5.

----- ti,-----

—  Tanie choinki sprzedaje Kom itet Budowy, 
Ii-go Domu Techników w  Gmachu Politechni­
ki począwszy od dnia 20. bm. codziennie od 
i0-tej do 16-tej. Sposobność nabycia tańszych 
niż gdzie indziej choinek a zarazem  przyczynienia 
się do zasilen ia  funduszów Komitetu Budowy za­
chęci. zapewne wszystkich' rozumiejących c ięż­
kie położenie m łodzieży technickiej do poparcia 
tej imprezy. Niech w  każdym domu zabłyśnie 
w  w ieczór w igilijny choinka zakupiona u lw ow ­
skiego Technika.

Do Polskich Eksporterów jaj. Konieczność 
obrony interesów firm  jajczarskich, wymaga stwo 
rzem a Związku.

W tym  celu, tą drogą uprasza się intereso­
wane firm y jajczarskie o pisemne zgłoszenie 
Swej chęci przystąpienia do Zw iązku i podanie 
Swych adresów, o ile możności przed 1. stycznia 
1923, pod adresem: Stanisław Graybner, Lw ów , 
ul. Dwernickiego 34.

O dniu Zjazdu w  W arszawie, na którym zo­
stanie omówiony program Zwiząku i dokonany 
w ybór Zarządu, roześle się specjalne zaw iado­
mienia.

W szystkie pisma pisma są proszone o łaska­
w y przedruk. .

ISarjer ehonontlczny.
Lw ów , 18. grudnia.

-f- (B ’j Budżet pruski. W edług danych urzę­
dowych budżet Prus zamknięto deficytem oko­
ło 12 mil jardów marek niem

4 -  (B ) Ceny złota i srebra w Niemczech.
Za 10 marek złotych płaci w  tym tygodniu Bank 
niemiecki 10.000 mbn. monety srebrne oblicza 
według wartości nominalnej pomnożońej przez 
600.

-j- Ciężkie położenie miast w Niemczech.
B) Skutkiem szalonego spadku waluty wszyst 

kie m iasta niemieckie znalazły się w  bardzo
' krytycznem położeniu. Nawet. Berlin, które y.o-

siada wszystkie m ożliwe udogodnienia i m iijar- j 
dowe dochody, zamknął swój bilans d e ficy tem ' 
7252 miljonów. j

+  A m er ica nie bpdz'e pcongrć ekonoric ń e  
Europie. Z Waszyngtonu donos a że na kunfe- 
ferencji prasowej, kora  odhyla się w soboy w 
dep. Sianu przedslawicel rządu nazwał nieuzas. d- 

nionemi pogłoski o mającej nastąp ć wkrótce akcji 
Stanów Zjednoczonych w ki runku n i,sen  a pomo­
cy finansowej krajom europejskrn. Przes rzegat on 
przed skutkami jakieby m ogfy nas.ąoić dla kra-; 
jów europejskich, gdvby prasa europejska w dal­
szym ciągu pog.oski takie rozpowszechn.ała. (Pat)

a i e ł c i a

— Giełda pieniężna W  papierach dyw iden-
-łowyc , z p "jo  "* i) .--,Tu u o A '-H  ry j|

Oh, Borowskie 2(5.500. Polska Nafta obni­
żyła  się na 4.420. Ćm ielów  10.500 nieeiekt w  
ne 8.100. O j kpa z 23.000 awansował na 23.250. 
Rakszawa notowała 16.000. Pezet usta.ił się 
przy kursie 2.850 Bank H ipoteczny 2.000. Ziem* 
ski Bank Kredytow y 2.3 0. Pow. Kred. 550.

W alu ty znacznie siabsze. Giełda ocenia sy» 
iuację z pełną otuchą.

Do ary począ ko wo 18.000 spadły przy 
końcu m  17.800. Berlin spadł na 260. P ra g i 
pod koniec 532. Zurych znacznie słabszy 3.485. 
WTiedeń ustalił się przy kursie 27*90. Paryż ob­
niżył się ńa 1.300. Bruksela spauła na 12u(). 
E fektywne korony czeskie notowały 530. Ten* 
dencja nąogót zniżkowa, usposobienie spokojne

t\ursd. g iu iu y  iw u w s iu c j.
Ź == żądają, T  =  transakcje. Z res ztą : płacą.

j A ) Akc. Bank*.
(

19
grudn. B ) Akc przem. 19

grudn.

| Akc. Zw iązk  . .400 Gafota e z  . . ‘ 3200
1 Dyskont Lw . . — Górka . . . 27000
t Handl. Pozn . UÓ00 Oikos T  23750
j H ipot. ake. . . T  2000 Parow ozy . . 6T 0
, Hipot. zernel 430 Patrja . . . 5600
i M ałopolski . . 3000 Pezet . . T  29 0
J “ owszechny . T  550 Pocisk . , . 3300
j P rzem ysłow y . 3000 Pol. Glob „  . 825
i Ziemski kred. T  2300 Pol. Nafta . T  4300
i Pol. Tow . Bud. 35(10
1 B ) Akc. pr-em . Pol. TeW. H. . 1 1900
( B rowar Lw ów , 36000 Rakszawa . T  16000
i Chodoców . T  26750 Siersza e!. T  2100
1 narpalu 4500 Gór. Siersza . 18n00
1 Ćm ielów . . T 10500 Tepege ’ . . . 16000
j Portland z S. . — Zieiepicw ski . T  17250
| Galicia . . . 1-ouO.OOO Żegluga poi. . 450

Kursa walut 
Kurjer 

Lw ow sk i
L w ów  —  dnia 19 g.udu ia  1922 iYarszawa 

dnia 18 grudnia
Kraków

dnia 19 XII
Zurych 

dnia i9  XII.

4
Berlin 

dnia 19X11

Nr 288 Gotówka D ew izy D e w  i z y /

100 Mk. poi. — 100— - 1 0 0 - — 1 0 0 - 100 0*03Vą 43*75
1 funt ang. 845000 -  855000 850"0~  360ju 84000-84620 88900-89000 24 50 36500 00
100 trs franc. 125000-130000 127500-172500 136100-137400 13250— 14250 3900 53800*00
100 fr. szwaj. 340000— 350000 340000— 350000 343000-346500 36400-36500 10000 13940 00
100 fre be!g. 115000* 120000 117500-125000 124400- 125000 129.50— 12950 38-3U 49600 18
100 K czesk. 50500-53500 510(/V-54000 54000 -55o00 5100-5400 15*07 208 47
100 K węg. 700 750 7 5 0 -8 0 0 — •— 7 0 0 -8 0 0 - 2 2 3 11
100 K austr 2 5 -2 8 2 6 -2 8 26 0 0 -2 7 0 0 00*26-00*28 — *0075 10-47
100 M niem. 225=275 225— 2 ’5 292 -305 2 45— 2-75 00-9 100 —
1 Dolar am. 17200— 18200 17500-18500 17940-18250 18000-19000 5271/, 7224 00
i 00 L ir  wł. 82000- 870"0 8 .000— 88000 93000— 95000 9250— 9750 26 9o 374 00

100 Lei rum. 1*1000-11000 1050.1-11500 —•— , 100 -115 3 00 228-'0
100 guld. hol 710000— 72'jOOO 720000— 74000 7Z75 -7275 7 2 0 -7 4 0 210-75 2922 00
100 K norw. P 46000-51000 —•— _ .00 20 1386 13
100 K duńsk. — •— P 80000— 85000 _■— 110 10 1 -521*18
100 K szw. —— 143 00 1955 10

U W A G A : „P“ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane.
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RomumRaty.
KatoHcki Związek Polek składa serdeczne Bóg 

canłać za o fia ry  złożone na „Kuchnię dla em erytów  
a m ianow icie: p. Krzeczunowic.z W alerjan  na listę 56000, 
p. Sokołowska 5000, N. N. 1000, p, H enrykow a Baczew- 
*ka 5010, p. G roilerówna Anna 2505, p. Skoczylasowa 2000, 
p. Pierożyńsk i 10000, p Zelew ski 5000, p. W aiczak  1000, 
p, K opaczk iew icz 1000, p. C iepielowska 1000, p. Pnsia- 
Łowna 1000, p. Andraszkowa 1000, p. Śpiewak Czesław 
1000, Laskowska 10,020, D yrekcja urz. pam. zarz. lasów  
pa istw . 1000, Magistrat 50 metr. cetnarów  węgla, Hr. Sta­
nisław Badeni wagon kartofli, Hr. P in iósk i 25 w orków  
kartofli, p. Sulim irska 28 kig. m aki i J80 klg, kartofli. 
Obiadów  kuchnia w ydaje przeszło 1000 dziennie w  tem  
znaczna ilość zupełnie bezpłatnie wobec skrajnej nędzy 
naszej nieszczęśliwej in te ligencji, Kat. Zw iązek  Polek 
zwraca się z gorącą prośbą do całego społeczeństwa o doi- 
*ze o fia ry, które nadsyłać należy wprost do Zarządu ku- 
hni ul. Katow skiego 2ó albo p rzez dzienniki.

dra Vitela. Mamy dotąd wydanych z polskich 
p isa izy : Mickiewicza (K on rad  W allenrod , Gra* 
żyna.), S łowackiego (W  Szwajcarji, Anhelli), 
Krasickiego (Satyry), Sy r okoni lę (U rodzony Jan 
Dębróg, Ułas), Brodzińskiego (W iesław ), Rze­
wuskiego (Pam iętn ik i Soplicy), u /. współcze­
snych : W yspiańskiego (W esele ) i Kasprowicza 
(H ym ny). Z prasy polskiej w ydano „Dziecię Sta­
rego M iasta" J. I  Kraszewskiego. Obcych pisa­
rzy reprezentuje 3-tomowa .Boska Komedja 
„Dantego i 2-tóm owy „D on Juan* Byrona w 
przekładzie ura Porębowicza.

Jak dotąd zb iór jui  bogaty i wartościowy. 
„W ie lk a  b ib ljo teka" zastąpić może w  sposób 
doskonały zniszczone przez w ielką wojnę w yda­
w nictw a W esta i Zuckeikandla. Należy je j ży­
czyć jak  najlepszego rozwoju. A. C  S.

W

Pr zez sik łi powteszająca,
DLACZEGO M !ELISM V SŁOTNY RO K?

Jeden ze świeżo zm arłych  em erytów  przy­
niósł onegdaj w czasiń seansu spirytystycznego 
szereg ciekawych szczegółów, które zam ilczeć 
niepodobna.

Otóż zdaniem n.eboszczyka wojna wszech­
światowa w yw oła ła  w  sterach niebieskich da­
leko idące zm iany. Skutkiem bow iem  nieprze­
w idzianego napływ u kandydatów  do szczęścia 
niebiesKiego, w yd a ik i na utrzym anie w zrosły 
do tego stopnia, że uważano za stosowne wpro­
wadzić poważne oszczędności.

Pierwszy przykład dał św ięty P iotr, k tóry 
dla uprzyjemnienia nudów świętym , kazał spro­
wadzać tytoń z Polski, jako  że marka jest obe­
cnie najtańszą na świecie. Nasza centrala m o ­
nopolowa. nie mogąc nastarczyć towaru, po- 
e/.ę: a puszczać w  obieg coraz to gorszy tytoń. 
Święci raz zaznawszy przyjem ności palenia nie 
są obeenie w  stanie pozbyć się tej niew innej 
rozrywki. Tym czasem  taryfa  poczęła skakać 
coraz bardziej w  górę i św ięty P io tr m usiał! 
z row u  się ograniczyć i sprowadzać tylke tytoń 
fa jkow y Święci, nie rnsjąc a ic  innego do ro ­
boty, palą, co jest, ale przytem  plują tak często, 
że wszystkie planety są mokre .zezególnte zie­
mia, a specjalnie nasze strony są przedmiotem 
„n ow ego" przyzwyczajenia niebian. *

Cfczywiście, że wśród takich warunków  nie­
ma m owy, byśm y k iedykolw iek  m ie li ujrzeć 
słońce. Jedynym  ratunkiem —  zdaniem owego 
niebpszczyka-emeryta —  jest zaapelować do na­
szej centrali m onopolowej, by obniżyła taksę, 
a ulepszyła jakość towaru.

—  Zdaje mi się jednak, źc apeł do naszej 
centrali m onopolowej będzie tak illuzoryczny, 
jak illuzoryczną była m oja rozm owa z świętym 
nieboszczykieni-emerytą. K

Zapisfil-
„W IELKA B IB L IO T EK A '.

(Adam M ick iew icz: Konrad Wallenrod —
Stanisław W yspiański Wesele —  Dante A li- 
g h ie r i: Boska Komedja —  Jan K asp row icz : 
Hym ny*—  Ignacy K ras ick i: Satyry —  Kazim ierz 
Brodziński: W iesław  —  Henryk Rzew uski: P a ­
m iętn iki Soplicy -  J. B y ron : Don Juan —
Juljusz S łow a ck i: W  Szwajcarji —  Adam  M ic­
k iew icz: Grażyna —  W ładysław  S yrokom la : 
Urodzony Jan Djboróg —  J I. K raszew sk i: 
Dziecię Starego Miasta -  - W . Syrokom la : ‘Jłas 
Inst. W yd . „B ib ljot. ka polska" W arszawa 1922).

M iłych, o .szaroniebieskieb, smacznych o 
kładkach kilkanaście książek, wydanych w  fo r­
macie 8° leży przedemną. Jest to „W ie lk ą  bi- 
bljoteka", którą z w ielkowydawniczym . gestem 
warszawski instytut wydaw niczy ..B ib ljoteka 
polska" rzucił na rynek księgarski. Składają 
się zaś na te toiny i tom iki najwybitniejsze 
dzieła polskich i obcych pisarzy dawniejszych 
i współczesnych. Coś gdyby złączone obie serje 
krakowskiej „B ib ljotek i narodowej®, tylko bez| 
jej bardzo wartościowych wstępów. Przeważnie f 
same teksty tylko, ale wydane bardzo starannie, 
albowiem  teksty polskich, dawniejszych pisarzy 
pod czujnym nadzorem dra Bruchnalskiego i

S P O R T .
Posiedzenie Związku Związków. Niedawno

odbyło  się posiedzenie pełnego zarząd if iZwiązka 
polskich Zw iązków  sportowych z udziałem człon ­
ków zam iejscowych i delegatów  5 państwowych 
zw iązków . Jedynie polski Zw iązek p iłk i nożnej 
nie b y ł reprezentowany przez nikogo, aczkol­
w iek uchwały, zapadłe na zebraniu, dotyczyć 
będą najbardziej w łaśnie jego  członków . *

Po om ów ien iu  organ izarji kongresu, który 
m a się odbyć w W arszaw ie najdalej w połow ie 
marca, przystąpiono do dyskusji na temat u* 
chw ały walnego zgrom adzenia P. Z. N. o boj­
kocie sportu czeskiego. P o  obfitej wym ianie zdań 
rozw iżywszy dokłauuie sytuację, jaka się w y ­
tw orzyła  dzięki stałemu szykanowaniu nas 
przez w ładze i prasę Czeską powzięto uchwałę, 
iż w  tyc li warunkach nie w idzi się możności 
utrzym y wania jak ichko lw iek  stosunków ze spor 
tem czeskim.

Celem utworzenia państw Zw iązku gim na­
stycznego polecono prezydjum  zw rócić się do 
towarzystw  ogólno-sporto wych o zakładanie se­
kcji gim nastycznych, któreby właśnie ukonsty­
tuow ały taki zw iązek Taką samą drogę działa- i 
ni a w y orano dla organizacji zw iązków  zapaśni-j 
czego i bokserśkugo ż jaknajstaiannicjszero w y ­
elim inowaniem  z hich żyw io łów  „zaw odow ycu* 
Które w tych gałęziach sportu gnieżdżą się bez­
karnie.

Sezon piłki raźnej W 1923 r. Polski Zw ią ­
zek p iłk i nożnej nie u łoży ł jeszcze term inu roz­
gryw ek o m istrzostwo,'Polski. Co więcej, nie za­
decydow ał nawet o systemie tychże. Kluby, 
otrzymujące już propozycje z zagranicy, nie m o­
gą w obec tego ani u łożyć się m iędzy sobą, ani 
upewnić się, co do matchów ż wybitniejszym i, 
klubam i obcym i. Czvż u nas wszystko musi się 
załatw iać w  ostatniej ch w ili?  W ar io  zaznaczyć, 
żc- Polsk i Zwiąsek piłk i nożnej, o posiedzenie 
pełnego zarządu Zw iązku polskich Zw iązków  
sportowych też się nie zatroszczył i nie w ysłał 
na nie swego przedstawiciela, a przecież na tem 
posiedzeniu zapadła uchwała o bojkocie sporto 
wym  Czci how , —  i o chyba obchodzi i polską 
piłkę nożną. R W H.

Sezon narciarski. Sezon narciarski trwa w 
całej pełni Sekcje iG zarn yeh * i i i^Pógoiri" za 
inaugurowały go wycieczkam i %  dniach 8 —10 
b. m. „P ogoń 1 ur; ądziłś. w yprawę do Tuchli. 
W  wycieczce w zięło udział 17 osób, w  tem 4 
panie. Osiągnięto szczyty Kmdżał, Małąhin, Da- 
szkowiec, pod Poharcnr,j Pufyszcze i Jorowysz- 
cze. Równocześnie odbył się kurs dla początku­
jących  na stokaclą M alm owca, Pogoda zupełnie 
dop sała, (z  wyjątkiem  dnia 9. grudnia). W a ­
runki śnieżnie znakomite. W ycieczkę prow adził 
p. E. taasion —  Co do program ów  na przysz­
łość najbliższą, to dow iadujem y się, że kurs 
narciarski z Zakopanem dla początkujących i 
w prawnych  odbędzie się staraniem Tatrzańskie­
go to w. narciarzy od 28 do 31 grudnia r. b. 
K ierow nictw o knrsu objął inżynier A  Bobko­
wski, z instrnktoian ii A. Bonieckim , W. Czer­
w ińskim , H. Grosśmanem, Z. Janikowskim , I. 
Rygierówną i L . Trzcińskim . Dla uczestników 
kursu zapewniona pewna ilość noclegów, w y ­
pożyczalnia nart na miejscu w  Zakopanem. 
Pierwsze zebranie towarzyskie odbędzię się w  d. 
25 grudnii. w  restauracji hotelu „Sport" celem 
zapoznania się uczestników kursu. W ym arsz co-

I dziennie na ćwiczeniu również z hotelu „S p ort".. 
Szczegóły w progrumacn.

Po kursie odbędzie się wycieczka narciarska 
do W is ły  i  na Stożek w dniu 2, stycznia 1923 
r. i potrwa do 6 stycznia.

Centralna W ojskow a szkoła gimnast. i spor­
tów  w ysyła też o ficerów  na kursa narciarskie 
do Zakopanego i do W oroch ty. Kursy wojsko* 
we potrwają kilka tygodni.

K rpackie Towarzystwo Narciarzy urządza 
w  niedzielę 24. bm. wycieczkę w  okonce lawowa 

W ycieczka św iąteczna do Sławska wyruszy, 
w  sobotę 23. bm. Ze względu na spodziewany: 
w ielk i napływ  należy noclegi zamawiać we 
czwartek w  biurze Tw a (Ossolińskich 11) od 
18— ? 9. «

Karpackie Towarzystwo Narciarzy urządza 
w środę w tygodniu przedświątecznym kuto ja ­
zdy na nartach dla początkujących. Zgłoszenia, 
i błiżpze inform acje w  sklepie M. Krawjański 
i Ozołowski Ad. Marjacki 8) Dla młodzieży, narty 
do wypożyczenia. * *

O G Ł U S Z k M I A .

NAJNOWSZE MODELE

ŁÓŻEK
ŻELAZNYCH

NADESZŁY DO F IP M Y

ANTONI HALSKI
LWÓW -  SOBIESKICH! L. 3*

NA ŚWIĘTA!!

WIN A
ausiryan k ie

w ę g ie rsk ie
fran cu sk ie

h iszpańskie
w ło sk ie  | 

g rec k ie
i in n e  —

POLECA

HANDEL HE R B A T Y  I KAWY

EOMilNDA HEBLA
*
I mim, Rafowsll^o 3.

V "  Z D O L N A  S T H N O T ł P I S T K A
rutynow ana s iła  b iu row a z egzam inem  handlo­
wym, poszukuje  odpow iedniego zajęcia od 

Kłowego Reku. 29ei4
Łaskawe zgłozzenia z podaniem warunków do ajencji 
ogłoszeń: .Reklama Prasowa" we Lwowie, Ćhorążczyzna 7, 

pod szyfrą: „K. 248“. 2984

ypróbujcie krajowe Hacale
, p o  d e c ó w j H

Sosnowiec, Wiejska S».

„DOBRO BYT*
spśł. z ogr. por.

Lwów, Syłisfas&a 28.
Wielki wybór: FIGUR, W AZONÓW  
FLAKONÓW, TAC, KASETEK PU- 
ZpJFREK i RÓŻNYCH O ZDÓ B  

z M ARM URU. 23§fl>

\
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Orzechy, migdały, rodzynki sułtańskle, 
mak, figi, dakule, wandja borgońska, 
konserwy jaizynowe, kompoty, mirme- 
lady, konfiiury. maiirowe, poziomkowe, 
truskawkowe, rótanne, ananasowe, gru­
szki, galaretki, Śledzie angielskie, pocz­
tow e  oraz nerbata  angielska poleca firm ?

„Liptans" Uliodimerza Rubla SiajD#

•  •

J
* T u n d r  -  

świstlny f i APO LLO " @rzscfi n ie p e łn i  n? Dramat senzacyjuo-salonowy w  B aktach 

Wgłównych rolach Ressel O P L A ,  

Marja K1ERSKA i Erich Kaiser TITZ.

ie można taniej.
za

Zegarek 3 ,E N O R E “ patent, (nie 
r.ylindr.) wysyłam za zaliczeniem 
pocztowym po otrzymaniu za- 
mówicniąjf(bez zaliczki) elegancki 
i mocny, kieszonkowy, jdkryty 
mcski, piaski zegarek systemu

„CHRONOMETR" ioSEfaS
chód dźwięczny, n « kamieniach „REMONTOIR11. Spe­
cjalne urządzenie zabezpiecza sprężynę od uszko­
dzenia. Cena niebywała na krótki czas tylko 10500 
mkn.. dwie sztnki 20500 mit., trzy szt. 30.000 mkp. 
Zegarkom . 4 l'J z lepszego gatunku mk. 15,?50’ — 
i 25 000 — mk. NowoSć zegt rek B l y s i - a v i  i u a  

samoświecącym w nocy cyferblatem, pokazującym  
dokładnie, czas w  -iemnoSci. Eleganckie, modne, ni­
klowe zegarki szwajcarskie dla Panów i Pań na rękę 
ze skórzanym paskiem nąjnowszych lasonów, chód 
dźwięczny na kamieniach. Cena tylko na krótki czas 
a" 500 mk., dwie sztuki 34500, w  lepszym gatunku 
25000, 30 0 (0  i 35 000 mkp. Zegarki wysyłam w y­
regulowane z gwarancją za dobry chód na trzy lata. 
Koszta przesyłki i opakowanie na rachunek Kupu­

jącego.
Zamówienie adresować: Przedstawiciel szwajcarskich

zegalitów:

J  ó z e f  J  ą k u b o w i c z  
Warszawa, Sienna nr. 27-31

(dom własny).
U W AG A ' Kupujący nic nie ryzykuje, jefiii towar się 
nie podoba, przyjmuję z powrotem i zwracam pie­
niądze. Mnóstwo iistów dziękczjuinych otrzymujemy 
lecz z powodn braku miejsca podajemy poniżej tylko 

niektóre z nich:
1) W p. Zegt rek otrzymałem i jestem z niego 

?,.idąy,oiony, dziękuję, za niego Proszę o przysłanie 
jeszcze jednego takiego samego. Zegarki pańskie 
polecam wszystkim zi ajomym. p. Żywice, Leg L. 16 
1, lipca 1922 r. Julian KURTZ.

2) W p  Serdecznie dziękuję za przysłanie ml 
.zegarka „BŁYSKAW ICA”, Jestem bardzo zadowolona 
gdyż chodzi dębi ze. Marja KO.ŚCIEN1CKA, p. Zako­
pane 16. lipca r. 1922.

3) W p. Zegarek z pańskiej firmy otrzymałem  
i jestem bardzo zadowolony. Zegarek m i nadzwy­
czajny chód. Już dziesięciu kupcó%v miałem na nie­
go. z wysokiem poważaniem Dymitr SZKODNIK, urz. 
kolej, teleg. stacja Bobrówka ad Jarosław, Małopol­

ska, 27. październiki- 1922. 1060

( Posiadaczom k

AKyJ! 3AZBŁINS
8 w  razie zamiaru sprzedaży wskażem y I
^  adresy nabywców. f

(Tathusz Wasung i Sp. i
dom rolniczo handlowy 29g6 |

Lwów, ul. W ałowa 3. U. telef 833. f

Zło te i  srebrne podarki
własnego wyrobu naj‘ auiej poleca 61 9q

W. Buszek l f | S

Różne.
Mntzważniam skradzione
W  tymczasowe, zaświadcz- 
demobil. wystawione na na. 
zwisko jednor. szeregów. 
Grzegorczyk Kazimierz.

2 7 l«

F ortepian krótki, czarny, 
znakomity sprzedam Mo­

żliwa zi miana na pianino 
ln t fortepian stary z dopłatą 
także sprzedam fortepian do 
nauki za 850 000 Kopernika 
26, parter, oficyny, gankiem  
ostatnie drzwi 2966

Perlmiittera Ultramaryna
z m arką ochronną „K u rka " jest najlepszą i naj­
wydatniejszą farbą do wapna, dla bielizny i celów?, 

m alarskich fabryki U i ramaryny.
Lwów i w Zniesieniu koło Lwowa 

1854' / biuro i ekspedycja Słc ręczna 26.

Przy

Spie szcie z zamówieniami.

III
z bardzo mocnego materjału, solidnie 
wykończone tylko mkp. 3 5,5 L 0, 
w] lepszym gatunkn mkp. 45,000 — , 

wykwintne mkp. n0,000-— .
 P r z e i l s t i i w i e i e l  — —

Józef jaKubowicz
W a r s i a w a ,  Sienna ..r. 27 — 31,

(dom własny)
Poito i opakowanie ua rachunek kupn- 
zamówieniach podać wzrost. Mnóstwo 

podziękowań 1059

i nowe małżeństwa polskich katolików przeprowa­
dza się prawnie na Węgrzech, z,apvtania pod szyfr.) 

„Ehelósung 8284“ do Hansensteiudt Vogier A.O.Budapest, 
Dorottya-utca II.

Znaleziony pies, duży chart. 
“  z dzwonkiem u szyji do 
odebrania, adres w  admini­
stracji. 2981

W piątek 15 DIS. zginą? 
pies „Doberman" czar 

ny, brązowo podialany, wabi, 
się Lord. (p roszą  się o od­
danie za odpowiednią nagro­
dą w  mieszkaniu parterowym  
przy ul, Mochnackiego 38.

2974

Kupno ' sprzedaż.

SE sio m m m l 
1’ a s fie  i  P a n o w ie :  f

Czy nie widzicie, że 
wszystko co cńw ila dro­

żeje, zaś chcąc mieć tow ar po na tańszej cenie 
kupu.cie takowy t^ lh O  CD Łfldzi, jako  w 
źródle w y io bu  towarów .

Wysyłam każdemu dla własnej potrzeby lub 
na .przecież praktyczny i mocny towar

3 i.’ UBRANIE 25.000.
•wvższy gatunek za 3 metry 3 5 . 0 0 0 * — , 4 5 ,0 0 0  — , 
6 O .0 Ó 0 * - - . T ow ar ten nadaje S 'ę rdwmeż na pa'ta 
męskie, kostjumy i płaszcze damskie. Ró  vnież w;,sy- 
ła.n po cenach fabrycznych w każdej ilości na bie­
liznę i pościel w cenie od 2.50!) do 3^500 za metr. 
(piótno białe i kolorowe). Zam ów ienia adresować:

SR dD  m u m  i .  bnYL. a i  m m  i i .
Z am ó..ienu  wysyła się pocztą za zaliczką bez j 

zadatku. W  razie gdy w ysłany iow *r  się nie pouoba, 
przyjmujemy takowy z powrotem Przyjeżdżającycn
dt> codz i prosim y o ^wieozenie składu.

Próbek i cenników  n e w y9\ła się. 21111

T okarnie. W  ertarki, Sztan- 
cy, Strugarki, Piły taśmo­

we, Heblarki, oryzerkl, Gatry 
Lokomobile, .Motory, Żelazo, 
Stal. Blacha, Szyny, Trawersy, 
Transmisje, Pasy po cenach 
konkurencyjnych poleca „Pi­
lot", Lwów, Batorego 4.

2799

lipis i  miM
majątek ziemski na poludnin 
poz >afi ikirgo 950 morgów, 
hudynk? . masywne, ładny 
dworek, położenie dobre z ży­
wy tn i marfwym inwenta­
rzem — z powodu kupna in­
nego przed !ię.Ł "orstwa. Ceną 
około 90 milionów n.kp. 
lub podług ugody. Zalirzyć 
natychmi ast 60 tniljonów mk. 
reszta później. Zgłoszenia tyl­
ko osobiste: KORPIK, Ostrów 
(Poznań) ulica Kościelna 16, 

II. piętro. 2868

Okazyjnie sprzedam s&mo- 
”  chód osobowy, marki 
„Delonay Bellewille” HP 45
Poroznmienie w  administracji 
„Kurjera Lwowsk.* do godz 
3-ej popołudniu. 3980

Najstosowniejszym podarkiem
na

Gwiazdkę i Nowy Rok

T r i p l e  s e c

światowej sławy fabryki

C o in treau  P e r e
e t  F i l s

Angers 
Francja.

<fck. 5085 ^  JA
>  • Z *

Cprz dani sypialnię jasną, 
**  jadalnię, fortepian, szafy, 
kredens, starożytne obrazy, 
wazony chińskie, różne rz­
ezy dó użytku domowego. 
Tomaszewski, Ossolińskich 9.

2975

i i

Drukiem A. Goldmana, Lwów Sykstus’.:? 19.
----

Okóry knpuie i w p ra w ia ł  
**  P.otr Karpiak, Kurkowa] 
11 A. 2964

FABRYKA INSTRUMENTÓW DĘTYCH
S t ,  P e ł c z y ń s k i e g o  w  P o z n a n i u  

i U .1. 2 7 , C i r u d n i a ,  1

■ pohukuje wykw‘ fl owanego budowniczego
- ip. nsęfe

%
Posada stała. P e n s  a  w y so ka

7 V‘ ’
! V j4l *,.-,

-r,

Odpowiedzialny, redaktor: Tadeusz Stroiński.
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